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Zjazd mężów zaufania 
Komitetu centralnego. 


Lwów 11 października. 

Koło polskie w sejinie stanowi w o- 
becnej swojej organizacy! najwyższą le- 
galną instancyę w sprawach polityki na- 
rodowej w naszej dzielnicy. Obejmuje ono 
bowiem wszystkich posłów, tak sejmo- 
wych jakoteż i do parlamentu wiedeńskie- 
go należących, polskiej narodowości — i 
to bez różnicy stronnictw. Jako zjedno- 
czenie posłów polskich wszelakich stron- 
nietw piastuje przeto Koło polskie sejmo- 
we w najściślejszem tego wyrazu znacze- 
niu legalny mandat zbiorowy do zastęp- 
stwa polityki narodowej polskiej w Ga- 
licyi. 

Organem wykonawczym sejmowego 
Koła polskiego dla spraw, dotyczących 
wyborów poselskich, jest Komitet cen- 
tralny przedwyborczy. Zadaniem Kumite- 
tu centralnego według obowiązującego go 
regulaminu, jest „obrona interesów naro- 
dowych przy wyborach posłów do Rady 
państwa tudzież przy wyborach sejmo- 
wych*. Analogicznie bowiem, jak ustawy 
wszystkich krajów, rządzonych konstytu- 
cyjnie, uchwalanie ordynacyi wyborczych 
pozostawiają samym parlamentom, uznając 
to za rzecz konieczną, ażeby one same 
stanowiły o swoim składzie, bo tylko tym 
sposobem mogą zabezpieczyć ciągłość i 
trwałość swoim dążeniom i Koło posłów 
polskich musi to uważać za pierwszorzę- 
dny warunek ciągłości i powodzenia poli- 
tyki narodowej, ażeby każdoczesne wybo- 
ry reprezentacyi kraju nie były oddane 
na los przypadkowych wyników przedwy- 
borczej walki stronnictw, tylko żeby był 
ktoś, kto ma obowiązek czuwać nad tem 
stale, ażeby one wprowadzały do sejmu i 
do parlamentu wiedeński3g0 nie wrogów, 
lecz posłów, służbie narodowej wiernie 
oddanych. Każde st:onnictwo polityczne 
uważa to za najważniejszy swój interes, 
aże y mieć posłów ze swojego obozu, 
więc jest to rzeczą zupełnie naturalną, iż 
zjednoczenie wszystkich polskich stron- 
nictw narodowych, jakiem jest sejmowe 
Koło polskie ma nietylko prawo, ule i o- 
bowiązek święty dbać o skład osobowy 
reprezentacyi polskiej w Sejmie i w Ra- 
dzie państwa, ażeby on zasadom i intere- 
som naszej polityki narodowej jak najle= 
piej odpowiadał i tejże polityce czujną, 
wierną i skuteczną obronę zabezpieczał. 

Myla się ci polscy przeciwnicy Ko- 
mitetu centralnego, którzy ze względów 
partyjnych usuwają się od niego — dla- 
tego, że im się nie podoba przeważna w 
nim rola żywiołów konserwatywnych. 
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AFORYZMY. 


Stu poetów nazwało świat: areną, dwustu 
fabrykantów aforyzmów, życie sceną. 

Przypatrywałem się pilnie jak żyje aktor. 
Przed wyjściem na Scenę, ucząc się w swem 
mieszkaniu roli, ubrany był w turecki szlafrok, 
na scenie miał złotą koronę na głowie, miecz na 
biodrach i purpurę króla — po odegraniu swej 
roli, ubrał się w surdut i poszedł na bankiet do 
klubu artystów. 

Zgadzam się z poetami i fabrykantami afo- 
ryzmów, że my, żyjąc na świecie, jesteśmy akto- 
rami na scenie. 

Czem byliśmy przed przyjściem na świat? 
Czem będziemy po zgonie? Mnie się zdaje, że 
zmienimy toaletę i nic więcej. 
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Skowronek je tylko tyle, ile może — sarna 
tyle trawy skubie, ile trzeba, aby się nasycić. 
Tylko bestye krwiożercze zabijają wi: cej, niż zjeść 
mogą, tylko mordu chciwy zwierzęcy potwór wię- 
cej żeru gromadzi, niż go do syta mu potrzeba. 
Tylko ryś zagryza tyle saren, ile mu się po dro- 
dze nawinie. Lisia szuja tylko, gdy złodziejskim 
szlakiem do kurnika się wedrze, morduje wszyst- 
ko, co żyje, dla przyjemności mordu, dla mordu 
samego. 

Każdy obowiązany jest zdobywać dla siebie 
chleb, zdobywać dla siebie pieniądz, aby zań ku- 
pić chleba. Bierz go jednak tylko tyle, ile zjesz 
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Skoro bowiem wybory do Sejmu i do 
Rady państwa wydają większosć konser- 
watywną w obu reprezentacyach kraju, to 
według zasad parlamentaryzmu większość 
jaką ona jest, decyduje — przeto i organ 
tej większości ma taką cechę zasadniczą, 
jaką ma Koło polskie. Inaczej być nie 
może. Na tej zasadzie każda liberalna i 
postępowa większość miałaby i ma tak- 
że prawo przewagi nad mniejszością 
przeciwnych jej stronnictw. Zawsze i 
wszędzie kdąży ażda mniejszość ku temu 
celowi, ażeby stała się z czasem wię- 
kszością. 


Więc i w naszem życiu publicznem 
jest to zupełnie w porządku, że mniej- 
szości liberalne i demokratyczne zwal- 
czają większość konserwatywną. O ile je- 
dnak rozchodzi się o narodową pracę or- 
ganiczną w kraju, o obronę politycznych 
interesów narodowych na zewnątrz, nie 
powinno odłączać się żadne patryotyczne 
stronnictwo narodowe -od  solidarnego 
współdziałania z innemi polskiemi stron- 
nictwami — co nie przeszkadza, iż zre- 
sztą każde z nich zachować sobie może 
zupełną swobodę postępowania. 


Ta zasada stanowi fundament ustroju 
Koła polskiego w parlamencie wiedeńskim 
i ona powinna być gwiazdą przewodnią 
polityki stronnictw narodowych w kraju. 
Byłoby to szczególniej pożądanem w or- 
ganizacyi przedwyborczej. Doświadczenie 
uczy, iż usuwanie się od niej niektórych 
stronnictw, które chcą na własną rękę 
prowadzić nibyto politykę narodową, a 
najczęściej służą tylko ambicyom i uprze- 
dzeniom osobistym swoich przewodników 
— osłabia obóz narodowy, a separatysty- 
cznym stronnietwom także na pożytek nie 
wychodzi. Nie potrzeba na to bardziej bi- 
jącego w oczy przykładu, jak dzieje wy- 
borów posła do sejmu z miast Gorlice- 
Jasło. 

Koło sejmowe nałożyło na centralny 
komitet wyborczy obowiązek stworzenia 
stałych miejscowych organizacyj, któreby 
nie poprzesiając na akeyi w przededniu 
wyborów, ciągłem działaniem społecznem 
przygotowywały wybór posłów, zapewnia- 
jący utrzymanie narodowego charakteru 
Sejmu i reprezentacyi kraju naszego w 
Radzie państwa. Komitet centralny, po- 
słuszny temu zleceniu, zaprosił na nie- 
dzielę zjazd swoich mężów zaufania z ca- 
łego kraju dla zastanowienia się nad prze- 
prowadzeniem politycznej organizacyi na- 
rodowego obozu. 

W ciężkiej chwili zbiera się to po- 
ważne zgromadzenie, w którem raczyli 
przyrzec udział reprezentanci rozmaitych 
obozów i kieranków narodowych. W in 
nych dzielnicach (Ojczyzny przemożny 
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wróg wysila się na wynajdywanie środ- 
ków tępienia naszej narodowości; olbrzy- 
mie obszary Polski pokryte są całunem 
milczenia moskiewskiego systemu niewoli; 
wreszcie w państwie, do którego my na- 
leżymy i gdzie nam przysłuża dość 
obszerna swoboda, sytuaoya polityczna jest 
ciągle niepewną i kryje w sobie zarody, 
Bóg wie jakich zamachów i eksperymen- 
tów ; wreszcie wewnątrz kraju podnoszą 
głowę coraz zuchwalej stronnietwa so- 
eyalne, które podporządkowują sprawy 
narodowe kosmopolitycznym hasłom walki 
i nienawiści klasowej, a we wschodniej 


części ogarniają znaczną część ducho- 
wieństwa ruskiego, młodzieży ruskiej 
i mas ludowych hajdamackie tradycye 
thmielnickiego. 


W takiem położeniu istotnie i rozum 
i serce każą nam łaczyć się zgodnie ku 
obronie najdroższych nam ideałów. Zapo- 
mnijmy też na chwilę o naszych powsze- 
dnich niesnaskach i drobiazgowych wal- 
kach i z podniesionem sercem przystapmy 
do narady nad środkami skutecznej obro- 
ny naszego narodowego stanu posiadania ! 
Jak na synów jednej matki przystało, po- 
wiedzmy sobie szczerze nawzajem, 60 ma- 
my na sercu jedni przeciwko drugim, ale 
też i w duchu wzajemnej braterskiej wy- 
rozumiałości postanówmy mądrze, jak zje- 
dnoczonemi siłami mamy urządzić stałą 
obronę naszej polityki narodowej w obec 
wrogów wewnętrznych i zewnętrznych. 


Drazliwa sprawa. 


(I) Poruszanie i obszerniejsze omawianie 
niektórych objawów Życia naszego społecznego 
w dzienniku, czytanym przez szerszą publiczność 
bez różnicy płci i wieku, połączone jest niewąt- 
pliwie z pewnemi niedogodnościami. Z drugiej 
jednak strony zważyć wypada, że niepopobień- 
stwem jest zapobiegać złemu, nie poznawszy do- 
kładnie jego symptomatów i rozmiarów. Drugi 
ten wzgląd przeważa też, zdaniem naszem, ze 
społecznego i moralnego punktu widzenia obawy, 
jakie budzió się mogą tu i owdzie z powodu 
zbyt wczesnego może zapoznawania młodych i 
niedoświadczonych umysłów z najwstrętniejszemi 
stronami naszych stosunków społecznych. Ukry- 
wanie i zamilczenie tych spraw przyczynić się tyl- 
ko może do spotęgowania złego. 

Złem takiem, krzewiącem się w ostatnich 
czasach coraz bujniej we wszystkich prawie kra- 
jach, zwracającem na siebie coraz baczniejszą 
uwagę społeczeństw i rządów, jest przedewszysi- 
kiem ohydny handel, którego ofiarą pada bezu- 
stannie znaczna liczba niedoświadczonych kobiet, 
pragnących polepszyć byt swój materyalny, a 
dążących ku niechybnemu moralnemu i fizyczne- 
mu upadkowi. Więcej, niż wszelkie środki pra- 
wodawcze, zaradzić może tej ohydzie samopomoc 
społeczna, której środkiem najskuteczniejszym jest 
bez kwestyi prasa, wytykająca niecne machina- 
cye tak zw. handlarzy żywym towarem i prze 
strzegająca zbyt łatwowierne jednostki przed gro- 
żącem im nmiebezpieczeństwem. Przestroga taka 
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sam i twoje dzieci, a gdy bierzesz pieniądz czy |galopujące sychoty. łupiec jest sławnym, mę- 


chleb, którego sytym będąc, przełknąć nie jesteś |drzec nieznanym, gbur królem, a wielki artysta 


w stanie, jesteś podobnym do lisa, który więcej | wiesza się na wierzbie. 


gołębi dusi, niż ich unieść ze sobą i pożreć 
może. 


Kto zna sprawy zakulisowe, nie dziwi się 
reżyserowi teatru miejskięgo, kto jest mędrcem, 


Mord dla mordu a pieniądze dla pieniędzy | nie dziwi się Reżyserowi świata. Dano ci rolę 


jedno i to samo. Wszak Pan Bóg dał tyle chłeba 
na świat, ile trzeba, aby ludzie z głodu nie po- 
marli. Jeśli bierzesz ilość chleba powyżej części 
przez Boga dla jednostki danej, zabierasz cudzy 
chleb... 

A więc zobaczywszy głód, rozpacz i nędze 
suteren, nie mów: 

— Jam temu nie winien... 


* * 
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Wielkie i uderzające podobieństwo widzę 
w małych czynach reżysera teatru miejskiego i 
wielkich czynach Reżysera świata. 

Czyny rozmiarami bez granie różne, treścią 
bez granic równe. Reżyser teatru miejskiego ka- 
zał wynajętemu za pięćdziesiąt centimów drabowi 
grać rolę doży weneckiego, znakomitemu zaś ar- 
tyście rolę paryasa; nie umiejącemu czytać ani 
pisać gburowi kazał być statystą-królem, podczas 
gdy pełen talentu i inteligencyi aktor gra rolę nę- 
dzarza, wieszającego Się z głodu na wierzbie. 

Na scenie świata dzieje się te samo. Drab 
jest dożą weneckim, człowiek genialny nędzarzem, 
głupiec sławnym, mędrzec zapoznanym, łotr bo- 
gatym, uczciwy jeść nie ma co. Jeden otrzymał 
z przedsiębiorstw tylko 25 pre. dywidendy, wziął 
w dodatku pierwszą wygranę — drugi dziecku 
nie ma co do ust włożyć, ma za to w dodatku 
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Lwów, Hotel ltoorgea 


plac Maryacki 1. 9. 
ndel wyrobów żelaznych — poleca 


nędzarza, zapoznanego, kazano ci jeść chleb 
gorzki od łez, nie żal sięl Na wielkiej scenie 
świata łzy twoje są potrzebne, w wielkim dra- 
macie wszechbytu potrzebna twa nędza i rozpacz 
twoja. 

Bądźże spokojny. Skończy się teatrum ziem- 
skie, zapadnie kurtyna bytu, za kulisami zaś ży- 
cia dożowie weneccy i króle oddadzą role i zo- 
staną tem, czem są... gburami. 

Utaj Reżysęrowi świata. Tak jak jest, do- 
brze jest. 


* 
* * 


Napij się jadu trucizny i nie choruj! — 
wzywa nas przykazanie boskie, wołając: doznaj 
krzywdy i kochaj krzywdziciela... 

Pić truciznę i nie chorować... może tylko 
nadezłowiek, zbudowany na miarę nauk Chry- 


stusowych. 


* 
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Pod nosem lwowskiej i krakowskiej policyi 
wystawiają w księgarniach równie gruntowne, 
jak głupie książki o tytułach: „Reguły spraw 
honorowych" lub: „Zasady i reguły pojedynku“. 

Ponieważ pojedynek według praw boskich 
i ludzkich jest pospolitą zbrodnią, ponieważ po- 
licya austryaeka pozwala na wydawanie bez- 
czelnie głupich broszur, reklamujących ohydną 


poleca 
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jest pożądana, zwłaszcza w naszym kraju dostar | bywają rozmyślnie obce linie, aby uniemożliwić 
czającym wiele ofiar, a więcej jeszcze opraw- | ofierze porozumienie się z załogą okrętową lub 


ców, rekrutujących się wyłącznie wśród tak li- 
cznej rzeszy, nieuznającego żadnej etyki ży- 
dowstwa. 

Powodując się tymi względami, podajemy 
w streszczeniu zamieszczony w jednym z osta- 
tnich numerów Frankfu:ter Zeitung artykuł, rzu- 
cający jaskrawe światło na praktykowany we 
wszystkich prawie państwach cywilizowanego 
świata handel kobietami. 


Istnieje przemysł, którego przedstawiciele 
trudnią się kupnem, sprzedażą i wywozem dziew- 
cząt i młodych kobiet. Handlarze ci posiadają 
swe giełdy, biura i kluby; ceny podnoszą się i 
spadają w miarę podaży i popytu, osobniki zaś 
płci męzkiej i żeńskiej, trudniące się niecnem 
tem rzemiosłem, tytułują się „eksporterami dla 
Wschodu“. 

Aparat, jakiego domaga się ten przemysł, 
jest zbyt skomplikowany, aby mógł być kierowany 
przez jednostki. Istnieje więc rozgałęzione Towa- 
rzystwo, pracujące olbrzymimi kapiiałami. Do- 
wodzi to, jak korzystny jest ten proceder. War- 
tość towaru zależy, rzecz prosta, od piękności i 
młodości. Stąd też próbuje się wszelkich środ- 
ków, aby zdobywać najpiękniejsze twarze i po 
stacie. Agenci, zamieszkujący wszystkie większe 
miasta, albo sami handlarze, objeżdżają w tym 
celu najrozmaitsze okolice, przedewszystkiem 
miejscowości, w których ludność jest uboga i 
dziewczęta szukają służby poza domem, i wer- 
bują dziewczęta za pomocą najświetniejszych 
obietnie i ofert do najprzyjemniejszej i najkorzy- 
stniejszej służby w bogatych domach, handlach 
lub tabrykach. W razie potrzeby, handiarz lub 
jego agent przedstawia się jako rzemieślnik lub 
kupiec, hotelista, właściciel zimski, fabrykant i 
t. p. Występują oni wytwornie i z wielką pe- 
wnością siebie, mówią czteroma lub pięcioma 
obcymi językami i wydają wiele pieniędzy, czem 
zdobywają sobie pełne zaufanie swych ofiar. 

Zdarza się też dość często, że handlarze 
występują, jako kandydaci do stanu małżeńskiego, 
zawierają ślub na podstawie sfałszowanych do- 
kumentów, odjeżdżają z „źoną* do zmyślonej 
swej ojczyzny, w drodze zmieniają jednak swój 
plan podróży i dopiero na pełnem morzu wyja- 
wiają prawdę swym ofiarom. Znacznej części to- 
waru dostarczają też biura stręczeń, wysyłające 
z Niemiec przewaznie do Holandyi, z Austro- 
Węgier na Wschód młode dziewczęta, jako bufe. 
towe, kelnerki, guwernantki itp. 

Podczas podróży i na dworcach przeważnie 
kobiety czyhają na ofiiry. Ubrane w elegancką 
toaletę żałobną, przedstawiają się zwykle, jako 
wdowy po wysokich wojskowych lub urzędni- 
kach, zawiązują znajomość z młodą osobą, w 
której wprawne ich oko poznaje przyszłą ofiarę, 
dopytują się o jej stosunki i oświadczają goto- 
wość przyjąć ją do swej służby lub polecić swym 
znajomym. 

Towar, nabyty za pomocą najrozmaitszych 
sposobów, gromadzi się w któremkolwiek ukry- 
tem ognisku handlu, aby go później w całości 
wywozić w rozmaitych kierunkach. Uwolnić się 
z rąk handiarza jest dla ofiary rzeczą nietylko z 
tego powodu niemożliwą. że straciła ona wskutek 
najrozmaitszych szykan -wszelką siłę woli, ale i 
dlatego, że jest ona materyalnie i „moralnie“ 
przykuta do swego oprawcy. Ofiara otrzymuje 
więc na samym wstępie pod najrozmaitszymi ty- 
tułami zaliczki pieniężne, toalety i kosztowności, 
które obliczane jej bywają po tak olbrzymiej ce- 


innymi pasażerami. 

Niema dotychczas jako tako dokładnych da- 
nych statystycznych o rozmiarach handlu dziew- 
częiami. Tłómaczy się to przeważnie faktem, że 
nieznaczna tylko część wypadków, głównie z oba- 
wy przed skandalem, dochodzi do wiadomości 
władzy. Co się tyczy wywozu dziewcząt z Nie- 
miec, to najgłówniejszego materyału liczebnego 
dosiarcza opracowany przez urząd spraw zagra- 
nicznych memoryal, ogłoszony następnie przez 
„niemiecki komitet narodowy międzynarodowego 
zwalczania handlu dziewczętami.“ Memoryał ten 
zawiera dane, dotyczące wywozu dziewcząt z Nie- 
miec do państw zagranicznych w dziesięcioleciu 
od 1887 od 1897 r. Podług tej statystyki me 
stwierdzono od r. 1887 wywozu dziewcząt nie- 
mieckich do Turcyi i państw bałkańskich. 


W handlu żydówkami, wywożonemi z Ode- 
sy do Turcyi, Niemcy nie biorą podobno udziału. 
W Rydze znajdowało się w r. 1889 w 30 do- 
mach publicznych około 200 Niemek, na 700 ogó- 
łem kobiet: W Moskwie krzewił się do r. 1856 
handel niemieckiemi dziewczętami, zwłaszcza ze 
wschodnich prowincyj pruskich, później jednak 
wskutek energicznych zarządzeń władz tamtej- 
szych bandel ten zmniejszył się znacznie. W Pe- 
tersburgu (podczas spisu z r. 1859) udział Nie- 
miec był bardzo nieznaczny. Handel do Hoiandyi 
i Belgii. dawniej bardzo ożywiony, zmniejszył się 
znacznie w następstwie układów, zawartyck z 
temi państwami w r. 1889 i 1890. Najsilniejszy 
jest wywóz z Niemiec do Ameryki Południowej, 
zwłaszcza do Argentyny. Co tydzień przybywają 
do Montevideo transporty dziewcząt z Europy. 
Dla braku jednak kontroli w tych krajach nie da 
się stwierdzić udział, przypadający na pojedyn- 
cze państwa europejskie. Pomimo, że dziewczęta, 
wywożone z Węgier, a zwłaszcza z kraju Sze- 
klerów, obok dziewcząt z Galicyi, stanowią naj- 
większy procent prostytutek zagranicą (w Argen- 
tynie nazywają wszystkie prostytutki europejskie 
„Hungara*), to jednak brak jert wszelkich szcze- 
gółowych danych co do ich liczby. Laszló Gyula 
dowodzi w swej broszurze „Bzókely és (sang ó 
lanyok“, że liczba dziewcząt, uprowadzonych z 
komitatów pogranicznych do Rumunii, wynosi 
wiele tysięcy. Pani Langenau nadmienia w swym 
referacie, że podług wiarogodnych sprawozdań 
sprzedano do Ameryki Południowej 1.500 dziew- 
cząt z Austro-Węgier, przeważnie z Galicy i, 
Węgier i Czech. Eldoradem ohydnego tego han- 
diu jest podobno Galicya (71) W samym Wiedniu 
procederem tym trudni się około 180 handlarzy. 
Wywóz europejski obejmuje przeważnie południo- 
wy wschód Europy, Egipt, Indye, Amerykę Połud- 
niową, a zwłaszcza Argentynę. Wywóz z Rosyi 
na Wschód nie kieruje się bezpośrednio do Kon- 
stantynopola, lecz po części do Kairu i Trebizon= 
dy. Droga handlowa do Ameryki Południowej 
prowadzi zarówno przez holenderskie, jak i przez 
francuskie, angielskie i włoskie porty. 


Korespondencye. 


Rzym 6 października. 
(Spirytysta zasądzony na ciężkie więzienie, — 
Operacye duchów. — Jubileusz poetki niepi- 
śmiennej), 
Gdzie wiele światła, tam jest też i dużo 
cienia. Lombroso, Morselli i inni uczeni włoscy 


nie, że żadną miarą nie jest ona w stanie spła- | łamią sobie głowy nad pewnemi zagadnieniami, 
cić swego długu. Do podróży za morze obierane | które „zawisły między niebem a ziemią“; nie- 


zbrodnię pojedynku, obywatele przeto, którzy 
także za „sprawy honorowe* siedzą w kryminale 
na Wiśniczu, korzystając z tolerancyi policyjnej, 
wydają w tym sezonie następujące literackie 
nowości : 

„Zasady i reguły witrychowe”. 

nTeorya włamywania się ze stanowiska 
naukowego”. 

„Ulepszona metoda odrzynania zegarków“. 

„Siekiera jako czynnik znieczulający przy 
wyprawie nocnej“. 

„Krótka a skuteczna metoda rozłupania 
czaszki ludzkiej bez huku i łoskotu*. 

„Dotychczasowe sposoby podważania okien- 
nic w świetle nowoczesnaj krytyki“. 

Gdyby policya broniła sprzedawania tych 
broszur, to ja postaram się o wniesienie inter- 
pelacyi w parlamencie, bo równa miarka powin- 
na być dla wszystkich zbrodniarzy i dla wszy- 
stkich idyotów. 

z 


x 

Żalił się i płakał, gdyśmy 
nym ugorze 

— Bądź dobrej myśli — mówiłem — na- 
bierz otuchy i siły, 

— Myśl dobrą zdobyć — mówisz? Czy 
można mieć otuchę i pogodną myśl na tym 
świecie nędzy i zbrodni? Gdzie ręką dotkniesz, 
podłość i złość ludzka, gdzie spojrzysz, hańba 
i nikczemność, jak okiem sięgniesz, przewrotność 
i wsaelka ohyda. Jakże w tym świecie zbrodni 
znaleźć dobrą myśl?... 

Po kwiatach ugoru snuła się pszczoła. La- 
tała od kwiatu macierzanki na kwiat bławatka, 


* 
stali na kwiet- 
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wieszała się na złotej dziewannie, aby przelecieć 
na lnianki i koniczyny. Z różowej koniczyny we- 
szła w biały kwiat szałenia, z wisiołka i dzwon- 
ka przeszła na brudne kwiaty lulka, który rósł 
na urwisku. Długo, długo pełzała po dziedzięrzy- 
cy, wroniem oku i blekocie.., 

— Czy widzisz? Ta pszczoła nawet z sga- 
lenia, lulka, wroniego oka i blekotu zbiera 
miód. 

+ + 

Bądź poeto kwiatem. 

Nasienie dzwonka wrzacono w brudną zie- 
mię, cebulkę lilii wsadzono w grzędę znawożoną 
wszelakiem śmieciskiem i kałem. Choć życie 
kwiatu w brudnej zamieszkało ziemi, choć agni- 
lizna była jego towarzyszem i otoczeniem, prze- 
cież z brudow ziemi wytworzyła dusza rośliny 
przepyszny kwiat, który ludzkie oczy czaruje. 

Żalisz się poeto, że kazano ci żyć w świe- 
cie gdzie panuje zło, brudota, podłość i wszelaka 
zbrodnia ludzka ? 

Masz słuszność. Ale nie powołano cię po to, 
abyś zło, brudotę, podłość i zbrodnie wśród któ- 
rej żyjesz, malował. 

Z brudu świata snuć masz nie brud, lecz 
kwiat rozkoszny wonią i barwą. Żyjąc wśród zła, 
masz zakwitnąć dobrem, patrząc na brzydotę, 
masz zakwitnąć pięknem. Masz zakwitnąć jako 
dzwonek polny, zajaśniej kwiatem białym i czy- 
stym jak lilia. 

Bądź poeto kwiatem. 

Ludwik Stasiak. 


Płaszcze gumowe i szewiotowe angielskie, laski, parasole, 


kalosze, rękawiczki. 


Drut podwójny cynkowany z kolcami co 6 centim., 100 metr. zł. 3*50. 
d Kasy ogniotrwałe od zł. 65. 
korbowe do robienia lodów na litrów 1, 2, 8, 4 po zł. 650, 6:50, 7:50 i 9-50. 


Meble żelazne. 


Kasetki żelazne od zł. 3:50. 


Siatka druciana zielona 


do okien 
Maszynki amerykańskie 
Lodownie pokojowe od zł. 22, 
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brak jednak dyletantów, którzy bez wielkiego za- 
chodu, na chybił trafił rozstrzygają najzawilsze 
problemata. Odnosi się to szczególniej do magne- 
tyzmu ludzkiego. hypnotyzmu i... spirytyzmu. Dzien- 
nik tutejszy I łrsdunali (gazeta sądowa) podaje 
cały szereg procesów, w których rozmaici szar- 
latani dopuszczają się najpospolitszych oszustw, 
wabiąc niedoświadczonych na zebrania  spiryty- 
styczne itp. 


Sprawę spirytyzmu dawno już rozstrzygnął | 


Kościół Według jego nauki cbcowanie z duszami 
zmarłych w sposób, jski t. zw. spirytyści wska- 
zują jest niedozwolone i grzeszne. Tajemnice 
świata zagrobowego, tajemnice przyszłości leżą 
w ręku Boga. Nie można zatem przypuszczać, 
aby duch chrześcianina wbrew woli Opatrzności 
zstępywał między ludzi i odsłaniał przed nimi 
rzeczy utajone. Jeżelibyśmy przypuścili możność 
rozmawiania z duchami, to byłoby to wdawa 
niem się z duchami  nieczystymi. Kościół 
na ludzi wdających się w praktyki spiryty- 
ztyczne nakłada najsurowsze kary. Katolik, który 
z pełną świadomością grzechu bierze udział w 
zebraniach i praktykach spirytystów, nie może 
otrzymać rozgrzeszenia od zwykłego spowiednika; 
takie sprawy osądza sam papież. 

Nauka istnienia spirytyzmu dotąd niezbada- 
ła; nie mający Żadnych skropułów szarlatani, sa- 
mi zresztą nie wierzący w możność prowadzenia 
pogadanek z duchami, — robią na „spirytyzmie* 
świetne interesa. Atoli i w obec nich da się za- 
stosować przysłowie ludowe: „dopóty dzban wo- 
dę nosi* itd. Bardzo często wykpigrosze ta- 
cy kończą swą karyerę przed kratkami sądo- 
wymi. 

Włosi słyną z azarlataneryi spirytystycznych. 
Nie dawno rozgrywał się proces na tem tle, 
wprawdaie nie we Włoszech, ale na ziemi po- 
niekąd włoskiej: w Tryeście. Oskarzony był o o- 
azustwo i nożownictwo 46-letni pyrotechn'k, Lui- 
gi Mussato. 

Praktyki spirytystyczne odbywał u restaura- 
tora Sanzina w miejscowości Servoca. Źądni od- 
krycia „tajemnic przyszłości“  opłacali drogo 
wstęp. Mussato urządzał nie tylko zwykłe „rozmo 
wy z duchami", lecz dawał też widowiska, na 
których „duchy“ się objawiały. Ciekawych były 
tłumy, a czarodziej gromadził wielkie sumy. Ma- 
ło mu tego było widocznie, bo na pewnej sieście 
oznajmił zebranym, że „otrzymał polecenie z... 
nieba, aby się natychmiast przeniósł do Nowego 
Jorku*. Posypały się piątki, dziesiątki, setki z 
prośbą, aby tylko signor Luigi mie wyjeżdżał. 
Jedna z fanatyczek darowała mu nawet dobrze 
zagospodarowany interes kupiecki. Inna wielbi- 
cielka posunęła się w ofiarności jeszcze dalej. 
Oto ofiarowała słynnemu „medium“ gościnę we 
własnym domu. Mussato żył dostatnio jak basza 
turecki. 

Wszystko ma jednak awój koniec, przeto 
i dla sprytnego „spirytysty* miały wkrótce prze- 
minąć piękne dni Aranjuezu. Czarnookiej signo- 
rze uprzykrzyła się po 8 miesiącach ta spiryto- 
materyalistyczna idylla i wymówiła mu dom. 
Mussato odgrażał się zemstą duchów; rezolutna 
Włoszka wyrzuciła go jednak mimo tego za 
drzwi. 

Duchy się nie zemściły, zastąpiło je „me- 
dyum“: Luigi Mussatto ugodził signorę nożem 
w piersi; na szczęście rana nie była śmiertelna. 
Zamiast do Nowego Jorku zawieziono p. Mus- 
satto do sądu w Tryeście. Sąd był mniej proza 
icznym od fanatycznej wyznawczyni „spirytysty* 
i skazał Mussata na ośm miesięcy ciężkiego 
więzienia, obostrzonego postem co dwa ty- 

e. 

Drugiem takiem osławionem „medyum* był 
niejaki Luigi Cesana; b. redaktor tutejszego ra- 
dykalnego pisemka Messagero. Operował on na 
zpółkę z zegarmistrzem Politi; po pewnym cza- 
sie spirytyści się poróżnili i zanim sąd wdał się 
w ich sprawki zaprzestali praktyki. Cesana zwala 
całą winę na Politiego i opisuie rożne sposoby, 
za pomocą których oszukiwaso łatwowiernych. 
Zwraca uwagę, Że w czasie zebrań musi być 
zazwyczaj ciemno; spirytysta czyni to dla ułat- 
wiania sobie sztuczek, a tłumaczy zebranym 
„wolą duchów“. 

Gdy ktoś sprytniejszy operacye „medyum* 
podgląda, sztuka się nie udaje; wówczas spiry- 
tysta tłumaczy to tem, że „duch“ nie chce się 
objawić, ponieważ w zebraniu są obecni niewie- 
rzący. Mimo, że oszustwa rzekomych spirytystów 
bardzo często na jaw wychodzą i kończą się 
przed kratkami sądowymi, nie brak nigdy ludzi 
lekkomyślnych, którzy dają się uwodzić takim 
wykpigroszom. 

Gdy jeszcze jako student po raz pierwszy 
zwiedzałem Włochy i zatrzymałem się w Pistoi, 
jednem z najpiękniejszych i najbogatszych w sta- 
re zabytki miast loskany, zwróciłem w katedrze 
uwagę na staruszkę, która klęcząc modliła się 
gorąco w „Cappella del Sacramento*. Po dłuż- 
zzej chwili powstała i spojrzała na mnie wielki- 
mi, siwymi oczyma, z których tryskała żywym 
płomieniem niepospolita inteligencya. Była ubra- 
na po wiejsku, z tłumoczkiem na plecach. Żacie- 
kawiony wyszedłem za nią; szła w stronę pobli- 
skiego miasteczka Cutigliano, Przemówiłem do 
niej; odpowiedzi były bardzo trafne, pełne głę- 
bokich myśli. Zdziwienie moje wzrosło, gdy zau- 
ważałem, że wszyscy niemal przechodnie witają 
stąrowinę z uszanowaniem: Bion giorno, Beatri- 
ce! Wtedy dowiedziałem się, że jest to znana 
poetka ludowa, Beatrice Bugelli, która swymi u- 
tworami wywierała niezwykły uszlachetniający 
wpływ na całą okolicę. 

A jednak ta kobieta nie umiała ani czytać 
ani pisać; utwory swe improwizowała. Zmarła 
przed 7 laty w 93 roku życia. Obecnie Cutigliano 
obchodzi 100:letni jubileusz pieśniarki analfabetki. 
Na rynku odsłonięto jej pomnik w obecności re- 
ktora wszechnicy pizuńskiej, oraz prof. Guadino 
z Bolonii i Borri z Modeny; miasteczko obcho- 
dziło ten dzień jako wielką uroczystość. 

Beatrice Bugelli była córką ubogiego wie- 
śniaka, rosła jak dziczka w polu, oddana całko- 
wicie pracy na roli. Po samążpójściu pracowała 
dałej ciężko na kawałek chleba. W czasie pracy 
i spoczynku mówiła wierszami, a dzięki niepo- 
spolitej pamięci nie zapominała swych improwi- 
zacyj. Treść jej utworów była związana z jej 
otoczeniem i przyrodą, której wdzięki z niezwy- 
kłym talentem opiewała. Kochano ją i szanowano; 
żaden rodzinny czy ludowy obchód nie mógł się 
obejść bez miodopłynnej Beatryczy. Mogła też 
z dumą mówić o sobie: Nel maso paese fąccio io 
le feste (W moim kraju ja urządzam uroczy- 
stości). 

Najpiękniejsze z jej utworów mają za te- 
mat: pracę. Życiem swem własnem udowo- 
dniła rodakom, że własną pracą można się wznieść 
bardzo wysoko i unieśmiertelnić swe imię. Ona sa- 
ma pracowała przy roli, na ziemi, ale umiała też 
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umysł swój zwracać ku niebu. 
ze swej niepiśmiennej poetki i cieszą się z za- 
szczytów, których jej po śmierci ludzie nie 
szczędzą. K. Roszczyc. 


Inauguracya na uniwersytecie. 


Lwów ll października, 

Uroczyste otwarcie nowego roku uniwersy- 
teckiego rozpoczęło się jak zwykle nabożeństwem 
w kościele św. Mikołaja, do którego o godzinie 9; 
rano udał się pochód z uniwersytetu, ozdobionego 
czerwono-niebieską, czarno-żółtą i biało-niebieską 
flagą. 

Pochód otwierali pedele z berłami, dalej 
szli profesorowie w togach i biretach, dziekani 
w fioletach ze złotymi łańcuchami na piersi, na- 
koniec rektor w purpurze i gronostajach. Mszę 
w asystencyi młodszego duchowieństwa celebro- 
wał biskup-sufragan ks. Weber, podczas nabo- 
żeństwa Śpiewał „Chór akademicki“. 

W tymże porządku wrócił pochód do gma- 
chu uniwersyteckiego i o godzinie kwadrans na 
jedenastą wkroczył do auli, szczelnie wypełnionej 
już słuchaczami. Salę ozdobiono zielenią i biu- 
stem cesarza, krzesła zajęły panie. Na wzniesio- 
nem podium około katedry rektorskiej zasiedli 
namiestnik hr. Piniński i marszałek krajowy hr. 
Andrzej Potocki; dalej — ks. arcybiskup Teodo- 
rawicz, metropolita Szeptycki, prezydent miasta 
Małachowski, prezydent wyż. sądu kraj. Tcho- 
rznicki, wiceprezydent Rady szkolnej «raj dr. 
Płażek, radca dworu Hild, ks. mitrat Bielecki, dr. 
Korn, dr. Engel 1 rektor politechniki prof. 
Fiedler. 

Inauguracyjne przemówienie rozpoczął rek- 
tor prof. Ochenkowski od powitania zgromadzo- 
nych gości, dalej przeszedł do charakterystyki 
wewnętrznego życia na uniwersytecie, przyczem : 
zaznaczył, że gdy w półroczu letniem roku 1900/901 
uniwersytet lwowski liczył 1972 słuchaczów, li- 
czba ich w półroczu zimowem 1901|1902 zmniej- 
szyła się do 1630. „Przyczyną tego był wypa- 
dek — wyjaśniał rektor — który tu z prawdzi- 
wym żalem zaznaczam, mianowicie opuszczenie 
uniwersytetu przez większość słuchaczów Rusi 
nów“. Obecnie jednak, sądząc z dotychczasowych 
zapisów, frekwencya słuchaczów znacznie wzro- 
śnie, co dowodzi, że uniwersytet lwowski stale 
i ciągle się rozwija. Wyliczywszy potrzeby uni- 
wersytetu lwowskiego co do których poszły już do 
ministeryum obszerne przedstawienia, i jest na- 
dzieja, że w najbliższej przyszłości uwzględnione 
zostaną, przeszedł rektor do właściwego prze- 
mowienia : 

„Cześć, którą my obywatele uniwersytetu — 
tak profesorowie, jak i młodzież akademicka od- 
dajemy nauce, należy tak widocznie do naszego 
wewnętrznego życia i tak ściśle połączona jest 
z treścią naszego bytu, że tej jej strony może 
nienależałoby nawet dotykać. Ale objaw ten nie 
stoi sam jeden, bo za nim idą różne następstwa, 
dotyczące nietylko nas samych, ale i społeczeń- 
stwa, w którem żyjemy. Cześć bowiem nasza dla 
nauki nie pochodzi jedynie z indywidualnego 
odczucia skarbów myśli i podniet dla niej w na- 
uce zawartych lecz w pierwszym rzędzie z prze- 
konania o wysokiej społecznej doniosłości nieu- 
stającej pracy myśli, której wybitnym wyrazem 
jest nauka*. 

„W społeczeństwie jednak samem nie za- 
wsze znajduje się po temu dostatsczna energia 
i bezpośrednio na instytuzye specyalnie naukowe 
działająca siła mysli. Społeczeństwo jak nasze 
rozbite i wciąż rozbijane, doznaje w dziedzinie 
myśli skutków rozprężenia, a znaczenie nieusta- 
jącej pracy myśli — tej wielkiej cywilizacyjnej 
potęgi -— słabnie i chwieje się“. 

„Cechą takiego stanu rzeczy jest odosobnie- 
nie czynu od myśli, praktyki od teoryi, bo prak- 
tyka nie jest niczem innem jak zszeregowanym 
i uporządkowanym czynem, tak jak teorya zaze- 
regowaną i uporządkowaną myślą. Spotykamy też 
pewne, u nas bez porównania więcej jak gdzie- 
indziej popularne lekceważenie teoryi przez tak 
zwanych praktyków, tem dziwniejsze, że wycho- 
dzi zawsze z kół przynajmniej w części oświe- 
conych*. 

„W rozróżnianiu sfery myśli od sfery czynu, 
praktyki i teoryi, nie ma jednak w społeczeń- 
stwach wysoko stojących powodu dopatrywania 
się rozstroju, gdyż wielki podkład ksżdego z tych 
wyspecyalizowanych kierunków pracy wskazuje 
nam jasno, Że tu w gruncie rzeczy idzie O wy- 
kształcenie problematów życia ludzkiego, najwyż- 
szego dowodu żywotności człowieka, który w sta- 
nie cywilizacyi nie może stać nigdy wobec życia 
jako zagadki, lecz dla którego drogą do pozna- 
nia coraz zwiększającego się widnokręgu życia 
jęst kształtowanie życiowych problematów i ich 
urzeczywistnienie. Wydarzające się wtedy wyno- 
szenie się, tak zw. praktyka ponad teoryą, ma- 
jąca za sobą cały zastęp czynów już dokona- 
nych, a przed sobą szeroką już wytkniętą drogę 
w celu uprzedmiotowienia myśli nie ma bynaj: 
mniej znaczenia jakiejś ogólniejszej opinii i cha- 
rakterystycznego faktu“. 

„lnaczej rzecz się ma w społeczeństwach, 
w których sfera myśli i sfera czynu jest mała, 
a w których do tego, jsk w naszem położeniu 
komplikuje się z tego powodu, że społeczeństwo 
z tytułu swojej przeszłości powołane jest do roz- 
szerzenia tak jednej, jak drugiej sfery. Wtedy 
problemat odrodzenia staje w całej swojej sile, 
którego urzeczywistnienie j 


jest przytem konie- 
cznym warunkiem brania udziału w kształtowa- 
niu i urzeczywistnianiu zagadnień światowych“. 
„W takim razie czyn odrzynający się od 
myśli, aby pójść samopas, jest niezawodnym do- 
wodem rozstroju w procesie pracy nad odrodze- 
niem, a zbyt często podnoszenie wyższości prak- 
tyki ponad teoryę, czynu ponad myśli to w nie- 
wielkiej garstce ludzi oświeconych dowodem nie. 
świadomości wyrastającego problemaiu i coraz 
ciaśniejszych rozmiarów jednej i drugiej sfery“. 
„Widocznem jest bowiem, jak one oddala- 
jąc się od siebie, łamią się wtedy na coraz dro- 
bniejsze części, manifestują się w efemerycznych 
objawach sił pracy, w dokonywaniu, aby zbyć w 
spychaniu z dnia na dzień, partaczeniu myśli i 
czynu. Zamiast probłematów wyrastających z ży- 
cia, przedstawia się ono wtedy, jako zagadka, 
wielkie aspiracye życiowe przechodzą na popędy 
indywidualne, a zgodnie z zagadkowym chara- 
kterem życia rozstrzyga w niem nepotyzm, los, 
gra, szrzęście w jego poziomem znaczeniu”. 
„Zestawmy taki stan rzeczy z zadaniem 
przekazanem społeczeństwu przez jego przeszłość, 
a spostrzeżemy łatwo, jak z wielkiej przeszłości 
strzępek za strzępkiem odpadać będzie i jak spra- 
wa odrodzenia zaciemniać się musi.* 
„Zapewne wielkiego stanowiska zdobytego 
w ciągu stuleci historya mie wykazuje jednym 
zamachem, ale jak upadek tak z drugiej strony i 
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właśnie nie dokonyva się w rozstroju myśli i 
czynu, ani nie jest zzynem oderwanym, jednora- 
zowym a dokonanie go nie może być też pojęte 
jako ekspiacya, jakby się tu miało z jakiemś 
mściwem bóstwem lo czynienia, któremu trzeba 
by składać życie tysięcy na ofiarę. Ofiara bowiem 
w trakcie odrodzenia, tak jak wogóle w życiu 
ludzkiem, nie jest jadynym czynem, lecz jednym 
z czynów objętych pracą cywilizacyjną, a społe- 
czeństwo chcące oprzeć swój byt i spełnienie je- 
dynie zadań na ofierze, byłoby społeczeństwem 
żyjącem z kapitału, Stawiać ofiarę jako jedyną 
siłę odrodzenia, to żądać więcej, jak otrzymać 
od niej można, a wskutek tego osłabiać jej do- 
niosłość. Z rozstroja myśli, stawiającego czyn o- 
fiarny na niewłaściwem mu w sprawie odrodze- 
nia stanowisku —wytryska wprawdzie światło, ale 
śmiało rzec można, że to światło ponure a od- 
rodzenie z istoty swojej wymaga światła jutrzen- 
ki, przed którąby ciemności ustępowały. 

„Nie jest jednak taką jutrzenką prosta re- 
zygnacya ze szczytnej tragiczności, ani świado- 
mość bezskutecznośi jednostronnego stosowania 
ofiar. Jeżeli obok tego stosowane bywają skarło- 
waciałe środeczki minionej tragedyi, wywołujące 
niejako konwulsyjne drgania, a mające dać świa- 
dectwo wolności podjęcia wielkich zadań, jeżeli 
zamienia się przekazane wielkie zadanie na zdaw- 
kową monetę i jeżeli zapanuje miałki oportunizm, 
dzikie indywidualne ambicye pod osłoną wielkich 
spraw, brzmiący frazes i hasła bez treści — to 
wszystko to aż nadto dowodzi, że podejmując 
wielki problemat, potęźnym środkiem po te- 
mu jest nieustająca praca myślą, podczas kie- 
dy w tym stanie rzeczy panuje rozstrój i bez- 
myślność*. 

„Takie rozprężenie tak jak wszelkie inne 
temu podobne, musi z naszem stanowiskiem czci- 
cieli nauki być sprzeczne, bo nasza cześć wyni- 
ka z przekonania o wielkiej życiowej doniosłości 
a więc i doniosłości wobec problematów życia 
nieustającej pracy myśli, nauka zaś jest skrysta- 
lizowanym kształtem tej pracy. 

„Właśnie też w nauce spotykamy pierwszy 
jego warunek jej spełnienia, a mianowicie kar- 
ność myśli, z pod której nik. wyłamać się nie 
może. Pomimo wielkich obszarów nauki mamy 
po temu środki. Mamy systemy naukowe, mamy 
metody badania, a obejmują one każdego już na 
progu samodzielniejszej pracy. Nawet najbystrzej- 
szę umysły, twórzące nowe systemy i wskazujące 
nowe kierunki, przeszły szkołę karności, a posu- 
wając się na przód, nie usuwają jej ani osłabiają 
Jecz raczej wydoskonalają, bo każdy większy roz- 
miar myśli wymaga coraz większej spójni. Wi- 
dzimy też, że postępując w ten sposób, zdoby- 
wamy coraz więcej określone i coraz szersze ho- 
ryzonty, a i na to trzeba położyć nacisk, że i 
ilość indywiduów wciągniętych w te koła się 
zwiększa. Można bowiem powiedzieć, że nie tak 
nie rozpowszechnia, nic, że się tak wyrażę, nie 
demokratyzuje akcyi myślenia, jak wielkie idee, 
wielkie teorye, w których właśnie tkwi skoncen- 
trowana myśl“. 

„Następnie przedstawił rektor obszernie zna- 
czenie krytyki dla studyów naukowych, krytyki 
takiej, eo nie zaciemnia, ale rozjaśnia, co nie 
obniża, ale podnosi — zawsze dająca się pogłę- 
bić. Taka krytyka dodatnia jest zadaniem uni- 
wersytetu. Wymaga ona ogromnej czci dla pra- 
wdy. Na uniwersytecie ślubuje się ją, otrzymując 
godność doktorską. Śluby doktorskie mają stano 
wić jedną z podztaw życia moralnego. 

„Stanowisko jednostki staje się jednak do- 

iero silnem, jej Życie zupełnem w narodzie. 
yjąc z nim w ścisłej łączności wyrobić w sobie 
można odrębną wyrazistą indywidualność. Prze- 
zeń można tylko brać udział w rozwiązywaniu 
zagadnień całego świata dotyczących. Naród 
nadto, jedynie żyjąc tysiące lat, może podejmo- 
wać na szerokie rozmiary zakreślone zadanie. 

„Społeczeństwa tworzą w łonie swem orga- 
nizacye, których zadaniem jest wykonywać czę- 
ści zadań ogólnych. Istnienie takich organizacyj 
nie wprowadza rozstroju, wszystkie one zdążają 
ku jednemu celowi. Niebezpieczeństwo leży tylko 
w możliwości skrępowania wolności indywi- 
dualnej. ; 

„lnnem, znacznem bardzo niebezpieczeń- 
stwem — mówił dalej Jego Magnificencya — 
dla indywidualności jest ślepe zaszczepianie obja- 
wów obcego życia na własnem społeczeństwie. 
Naśladownictwo tego rodzaju uprawiane w spo- 
łeczeństwie jest dowodem lekkomyślności umy- 
słowej, która zgodnie ze swą istotą stara się po- 
kryć brak rdzennego, samodzielnego wyrobienia 
myśli obcym blichtrem. 

„Wprowadzony w ten sposób chaos niszczy 
wszelką samodzielność, w miejsce bowiem po- 
ważnej pracy myśli, następuje ciągłe drażnienie 
umysłu, w miejsce spójni rozkład, w miejsce ży 
wotnego rozwoju szerzy doktrynerstwo, a stąd 
zamiast słowa okraszonego ciepłem przekonania 
— nmierzetelny i pusty frazes, jednem słowem 
umysłowa demoralizacya*. 

„Nadużyłem być może cierpliwości szano- 
wnych moich słuchaczy, ale pragnąłem podobnie, 
jak wielu moich poprzedników może w inny spo- 
sób podnosząc część naszego wewnętrznego Życia 
stwierdzić, że w zdrowem społeczeństwie we- 
wnętrzne życie uniwersytetu nie może być tra- 
ktowane jako rzecz, która nie wiele ma wspól- 
nego z ogólnym biegiem Życia i że uniwersytet 
może być sam sobie zostawiony, a jego dążności, 
pragnienia, wypadki jego żywota mniej lub wię- 
cej dla społeczeństwa obojętne, że eo z tem stoi 
w związku, niema być uważane z jednej strony 
jako przymusowe przejście do zajęcia lepszego 
zarobkowego stanowiska, w niektórych zawodach, 
ewentualnie do zajęcia takiego stanowiska na 
katedrze uniwersyteckiej, z drugiej zaś strony 
jako zbytkowna instytucya, dająca polor wyższe- 
go wykształcenia.“ 

„Ambicya też naszej instytucyi nie może 
się przejawiać z świetnem, ale w każdem razie 
rzadkiem wydawaniu dygnitarzy, ale zgodnie ze 
ścisłą naszą łącznością z życiem spełecznem po- 
winna dążyć do wykształcenia powszechniejszego 
dygnitarstwa godnych na każdem stanowisku lu- 
dzi, w czem wszyscy obywatele uniwersytetu — 
młodzi i starzy, wspólnie i silnie pracować po- 
powinni. Dlatego pragnąć musimy, abyśmy byli 
nie tylko kością z kości, krwią z krwi, ale i 
myślą z myśli naszego narodu“. 

Po przemówieniu rektora zagrzmiały okla- 
ski, poczem prof. Witkowski wygłosił zapowie- 
dziany wczoraj odczyt. 

Inauguracya nosiła niezwykle uroczysty i 
poważny charakter, udział słuchaczów był bar- 
dzo liczny. 
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KRONIKA. 


Lwów, dmia 11. Paźdsiernika 1902. 


Kalendarzyk. 

W niedzielę 12 października Maksym. — Gr, kat 
Kyriaka. — Kal. słow, Grzmisława. 

Wschód słońca 6'21, zachód 5'10, 


W poniedziałek 18 października Edwarda Kr. — 
Gr. kat. Hrehoryja — Kal. słow. Ziemisława. 

Wschód słońca 6-22, zachód 5'8. 

We wtorek 14 października Kaliksta pap. — Gr. 
kat. Pokr. P. B. — Kal. słow. Dzierżymira. 

Wschód słońca 6*28, zachód 5'06. 


We środę 15 października Jadwigi i Terezy. — Gr. 
kat. Kypryana. —- Kal. słow. Długosława. 
Wschód słońca 6-25, zachód 5-04. 


Gesarz przyjął przedwczoraj na ogólnych 
posłuchaniach, między innymi radcę namiestnictwa 
Wacława Zaleskiego. 


Godność doktora honoris causa uchwalił 
nadać Wydzial filozoficzny uniwersytetu lwowskie- 
go profesorowi dr. O. Balzerowi. 


Dyrekcya poczt przeniosła asystenta poczt. 
A. Pachałę, z Rzeszowa do Przemyśla, 

Z armil. Pułkownik Karol Steinbach z 24 
pp. przeniesiony w stan spoczynku. Majorowie Dy- 
mitr Tarangul z 10 p. drag. i Teodor Nzaszkie- 
wicz z 4 p. dragonów przeniesieni zostali do ko- 
mendy placu we Lwowie. Major audytor Jan Czech 
ze sądu garniz. w Cserniowcach przeniesiony do 
Wiednia. Zastępcą lekarza asystenta w rezerwie 
został Józef Ausobsky. Przeniesieni kapitanowie 
andytorowie Teodor Sternat z 9 pp. do Czernio- 
wiec i Franc. Vesely z 80 do 84 pp. a porucznik 
audytor Józef Holly z Krakowa do 9 pp. Dłuższy 
urlop otrzymali porucznicy Jan Jüttner z 46 pp. i 
Winc. Pfister z 30 bat, strz. 45-ty pułk piechoty 
otrzymał nazwę „książę saski Fryderyk August“. 


Podatek od biletów kolejowych. Wiener 
Zig. ogłasza rozporządzenie wykonawcze do usta- 
wy o podatku od biletów kolejowych, która wcho- 
dzi w Życiu 1 stycznia 1908. 


— Budowle wodne i melloracye. Wydzial kraj. 
uchwalił wstawić do preliminarza budżetu krajo- 
wego na r. 19038 na budowle wodne i melioracye 
wydatek w sumie 1,736,875 kor. W roku 1902 wy- 
nosiły wydatki na ten cel sumę 1559. 208 kor., 
zatem na r. 1908 preliminowano więcej o 177.672 
kor. Między innemi uchwalił wydział kraj. wstawić 
do preliminarzą na r. 1908 ponad dotychczasowe 
wydatki: 

1) na pobory 2 starszych inżynierów melio 
racyjnych, | inżyniera I kl, 1 inżyniera II kl. 
w myśl uchwały sejmowej z r. 1802 o powiększe- 
niu personalu kraj. biura melioracyjnego na 5 lecia 
urzędników, wreszcie na pobory 1 inżyniera ko- 
masacyjnego ze względu na spodziewane wejście 
w życie krajowych usiaw agrarnych. Cały wyni 
kający stąd wydatek większy wyniesie kwotę 
15.637 kor. 

2) Na systematyczną regulacyę rzek karpa- 
ckich w myśl obowiązujących ustaw jak w r. b. 
kwotę 462.568 kor. 

3) Na lokalne regulacye rzek niespławnych 
i pokrycie 40°% datku kraju do kosztów opraco- 
wania generalnego projektu regulacyi rzek, sta- 
nowiących wspólną sieć wodną z kanałami spla- 
wnymi, większy wydatek preliminowano o 93.687 k, 

4) Na powiększenie funduszu pożyczkowego 
dla spćłek wodnych wstawił wydział krajowy do 
preliminarza II «atę 100.000 kor. w tej samej wy- 
sokości jak na r. 1902. 

5) Wstawiono dalej do preliminarza I -szą 
ratę 45% koron. zasiłku krajowego na uzupeł- 
nienie obwałowania Wisły między Dunajem a No- 
wym Brniem w pow. Dąbrowskim 90,000 kor. i 

6) I ratę 50°/, zasiłku krajowego na zabudo- 
wanie dóbr w gminie Mikołajów nad Dniestrem 
21.075 kor, 

— Wiadomości _dyecezyalne.  Archidyecezya 
lwowska ob. łać. Konkurs pro obtinendis benefi- 
ciis złożyli: ks, Zygmunt Bislski, ks, Antoni Sa- 
czyński, ks. Tadeusz Skorny, ks, Władysław Wo- 
lańczyk. 

Dyecezya przemyska ob. łać, Zamianowany 
administratorem w Kańczudze ks. Karol Materna, 
dirigens w Górnem. Konkurs na probostwo w Kañ- 
czudze rozpisano z terminem do 81 października, 
Przeniesieni: ks. Emil Sworzeński z Kańczugi do 
Górna, ks. Jan Szczerbińaki z Koenigsau do Ja- 
Sionowa, ks. Stefan Wawro zamianowany ekspozy- 
tem w Koenigsau, 


Kronika lwowska. 


P. namleøstnik Leon hr. Piniński i marsza- 
łek krajowy Andrzej hr. Potocki zwiedzili dziś 
przed południem w towarzystwie prezydenta dr. 
Małachowskiego i obu wiceprezydentów pp. Mi- 
chalskiego i Ciuchcińskiego lwowską centrainą sta- 
cyę elektryczną. 

Po budynkach stacyi oprowadzali dostojnych 
gości dyrektor tramwaju elektrycznego dr. Tomi- 
cki i inżynier Rodakowski, udzielając potrzebnych 
wyjaśnień. Obueny w centralnej stacyi dr. Stane- 
cki przedstawił przy tej sposobności zwiedzającym 
swoja baterye akumulatorów, które są obecnie w 
robocie. 

== Ks. metropolita Szeptycki po dwudniowym 
pobycie w Wiedniu powrócił do Lwowa. W nie- 
dzielę wyjeżdża ks. metropolita na ślub brata Le- 
ona z hrabianką Szembekówną do W. ks. Poznań- 
skiego. 


Slub p. Ludwika Heilera z p. Ireną Bo- 
hussówną, odbył się dziś o 11 rano w kościele 
katedralnym. Tak olbrzymich tłumów publiczności, 
które zaległy całą świątynię i większą część placu 
przed katedrą, nie widzieliśmy przy obrzędach ślu- 
bnych już oddawna. Na chór.e zajęła miejsce część 
orkiestry Filharmonii i chór teatralny pod kiero- 
wnictwem p. Pasławskiego, który swemu byłemu 
dyrektorowi zaśpiewał „Veni Creator“. Ceremonie 
ślubne odprawił przy głównym ołtarzu ks, Szerf, 
który odebrawszy od nowożeńców przysięgę, udzie- 
lil im błogosławieństwa. Długim szeregiem zaje- 
chaly powozy przed gmach Filharaonii, gdzie go- 
ści powitała orkiestra dźwiękami marsza weselnego 
z Lohenugrina. Deputacya służby Filharmonii, wrę - 
czyła m'odej parze dwa wspaniałe bukiety, poczem 
oały orszak weselny, który składał się wyłącznie 
z rodziny młodej pary, zasiadł w mieszkania p. 
Hellera do stołu, 

Pp. Romańczuk i Kos będą składali 13 bm. 
Bprawozdania poselskie w Kałuszu. 


Ruscy akademicy u rektora Ochenkow- 
skiego. Deputacya „ukraińskiej“ miodzieży akace- 
mickiej byłą wczoraj u rektora uniwersytetu, prof. 
Ochenkowskiego i domagała się, aby rektor w dzi- 
siejszej mowie inauguracyjnej zaznaczył, że „uni- 
wersytetu lwowskiego nie uważa za czysto polski, 
ale utrakwistyczny*, Akademicy ruscy pozostawili 
rektorowi do wyboru: albo wygłosić część prze- 


mowy „w ukraińskoi mowi“, albo, gdyby mu stały 
na przeszkodzie trudności lingwistyczne, zaznaczył 
w języku polskim utrakwistyczny charakter uni- 
wersytetu lwowskiego. 

Deputacya — jak donosi Dižo, otrzymała od- 
powiedź odmowną. Pismo to twierdzi, Że „zrazu 
rektor wykręcał się (!!) ustawawi, a potem oświad- 
czył, że w tej sprawie nie może zająć innego sta- 
nowiska, aniżeli jego poprzednik, Nasi (ukraińscy) 
akademicy mają — kończy Diło -- wyprowadzić 
z tego odpowiednie konsekwencye*, 

Pomimo wybitnie podburzającego tona tej no- 
tatki (drukowanej znacznie większym drukiem, niż 
inne artykuły Diła), młodzież ruska uznała za sto- 
sowne zachować się dziś spokojnie. 


Z uniwersytetu. Kolegium profesorów wy- 
działu prawa lwowskiej wszechnicy uchwaliło wczo- 
raj przedstawić ministerstwu oświaty do zatwier- 
dzenia docenturę dra Józefa Buzka, koncepisty mi- 
nisteryalnego, który habilitował się, jako docent 
statystyki i obejmie wykłady po drze T. Pilacie, 
Jednocześnie powierzono p. Buzkowi  suplenturę 
prawa administracyjnego i nauki administracyi na 
półrocze zimowe. 

P. Gottllehowi dyrektorowi rzeźni miejskiej, 
zasądzonemu za zabójstwo w mylnie pojętej obro- 
nie własnej, na 8 dni aresztu, podwyższył wyższy 
sąd krajowy karę na 3 tygodni aresztu, 

Komitot wykonawczy wiecu narodowego 
odbędzie posiedzenie w poniedziałek o 6 wieczór 
w ratuszu. 

Pollcya konna we Lwowie rozstawiła już 
swe posterunki po mieście. 


Kronika krajowa. 


Wybór uzupełniający jednego członka Rady 
powiatowej w Stanisławowie z miasta Stanisławos 
wa rozpisało namiestnictwo na 27 bm. 


Ks. Bolaczewski przed wyborcami stawał 
6 bm. w Bolechowie. Korespondent Dsła donosi, 
że na sejmik przybyło z każdej wsi po kilku wło- 
ścian, byli księża i kilka osób z inteligencyi świece 
kiej, z Polaków nie było nikogo. W długiej mowie 
wyrażał k«, Bohaczewski między innymi swe zna- 
ne poglądy na zmianę ordynacyi wyborczej do ciał 
prawodawczych i autonomicznych  reprezeniacyj. 
Domaga się on mianowicie bezpośredniego, tajnego 
głosowania, kreowania ruskiej rady szkolnej kraj, 
a na razie podziału istniejącej na sekcye: ruską i 
polską, O sejmie powiedział mowca, że panowało 
w nim hasło, aby „nic nie dać Rusinom“ (71). W 
końcu żałował, źe ruscy posłowie za „drobne u- 
stępstwa* zaniechali obstrukcyi, Wyborcy udzielili 
ks. Bohaczewski*mu votum ufnożci, 


Zagrożony zabytek. Z Krystynopola donoszą: 
Zamek w Krystynopolu, który w „Maryi“ opiewał 
Malczewski, który opisał Kraszewski w „Starości- 
nie Bełzkiej* i „Gertradzie z hr. Komorowskich“, 
zatem zabytek uświęcony legendą i pieśnią naro- 
dową, ma przejść niebawem w ręce pruskie. O 
kupno jego traktuje obecnie Prusak Ebenstreit z 
Berlina, który nabyć ma także dobra do Krysty- 
nopola należące : Klusów i Nowy Dwór. Zamek ten 
posiada 51 pokoi, 12 morgów parku z drzewosta- 
nem, wartości 16.000 koron, 8 budynki mieszkalne, 
gorzelnię, budynki gospodarcze, oranżeryę; środkiem 
parku płynie rzeczułka; jest też i staw mały. Bu- 
dynki wszystkie kryte w roku 1896 nową dachów- 
ką, park cały obwiedziony siatką drucianą. Tnż 
przy parku znajduje się 12 morgów łąki, w kaźdej 
chwili na pole uprawne zamienić się dającej. Cały 
ten obszar 24-morgów z zamkiem, budynkami i go- 
rzelnią, sprzedać chce właściciel za 50 tysięcy sł. 

Przed paru miesiącami powstała myśl, by sa- 
mek zakupić na pomieszczenie seminaryum nauczy: 
cielakiego męskiego. Projekt ten upadł, pomimo, iå 
rząd daje na seminaryum w Sokalu lub okolicy 
160.000 koron. Wobea tego, że o zakupno ubiega 
się tylko Ebenstreit Berlina, dawna własność 
Goch Komorowskiej przejdzie na własność Pru- 
saka ! 

Z Niemirowa donoszą do jednego z pism, że 
w Radróżu chłopi odmówili pracy przy kopaniu 
kartofli, Właściciel sprowadził wprawdzie karto- 
fiarki, ale użyć ich nie może, gdyż nie ma robo- 
tników do zbieran a wygarniętych kartofli, 


Kronika ogólna. 


$ Tunel symploński. Przy budowie tunelu przes 
Symplon napotykają na takie nieprzewidziane trus 
dności, że przedsiębiorcy wątpią, czy zdołają wys 
kończyć budowę na czas kontraktem oznaczony, 


$ Slub córki Schdnerera. Do dzienników nie= 
mieckich i czeskich donoszą, Że ślub eórki Schó= 
nerera z porucznikiem Juljanem Zborowskim, od- 
był się w Zurychu. Schönerer pod przymusem zgo- 
dził się, na ślub jednak nie przybył. 

$ Wielka księżna uciekła. Dzienniki paryskie 
otrzymały z Petersburgu wiadomość, że wielka 
księżna Helena, małżonka ks. Mikołaja greckiego 
uciekła od męża z pewnym młodym człowiekiem. 
Wielka księżna ma juź pewną wprawę w tego ro- 
dzajn wycieczkach, gdyż będąc jeszcze panną ucie- 
kła z młodym oficerem. Przychwycono ją wtedy i 
przyjęto napowrót do domu, oficera zaś wysłano na 
Sybir. Teraz, jak powiadają, w. księżna ielena 
nciekła na dobre i zgotowała swemu otoczeniu 
niemały kłopot. 

$ 


— Co to profesor taki zarośnięty ? 

— A bo golęsię raz na tydzień, co czwartek. 
Wartoby to robić częściej... 
Rzeczywiście, do czwarłka 
Kaó, będę się więc golit co wtorek, 


Z całego świata. 


(Doniesienia telegraficzne.) 
Akwisgran 11 pażdziernika. (Tel. pr.) 
Znany i dotychczas ceniony fabrykant Brunar sfał- 
szowawszy weksli na 2,000.000 marek, muknął, 


Miijonowa defraundacya 
w Pradze. 


A. Praga 11. października. 

W tutejszej kasie zaliczkowej im św. Wac- 
lawa, po śmierci pewnego urzędnika, wykryto 
znaczne malwersacje; skutkiem tego zasuspendo= 
wano dyrektora kasy ks Drozda i buchaltera 
Kopouta. Słedztwo wykazało liczne braki. Wczo- 
raj wezwała policja ks. Drozda i Kopouta do 
siebie, a po przesłuchaniu uwięziła ich obu. Wy- 
sokości zdefraudowanej sumy jeszcze nie wyśle- 
dzono. Jak dzienniki donoszą wynosi ona 2 mil- 
jony koron. Mają nastąpić dalsze areszto- 
wania. 


m 
== 


zadługo cze- 


s Praga il pażdziernika. 
W ciągu wczorajszego dnia aresztowano 
starszego buchaltera Herziga i taksatora Hebera, 
Zdetraudowana suma wynosi 3 miljony koron, 


o ile dotąd stwierdzono. Początek malwersacjj 


polecają po cenach najniższych: Najnowsze wełny, jedwabie, flanele, 


_ petersburskie "qBg 


Najnowsze fasony! 


Ceny 


w obecnym sezonie 


umiarkowane ! 


barchany, Płótna, szifony i bieliznę stołową, Olbrzymi wybór, próbki franco. 


RUDOLF KRIMMER 


Lwów — Hotel Francuski. 


sięga 20 lat wstecz. Fałszywe zestawienie bilan- 
sów i brak kontroli umożliwiły ukrywanie de- 
fraudacji przez szereg lat. 

Aresztowanie ks, Drozda, osoby w Pradze 
ogólnie znanej i szanowanej, zrobiło ogromne 
wrażenie. 

Praga 11 października. 

Defraudacja w Stowarzyszeniu zaliczkowem 
im. św. Wacława, jak tu powszechnie twierdzą, 
popełnioną została wyłącznie przez dyrektora tej 
instytucji Ortha, który, chcąc uniknąć odpowie- 
dzialności sądowej, zastrzelił się przed kilku mie- 
siącami. Wszyscy inni członkowie rady zawia- 
dowczej i urzędnicy stowarzyszenia pokrywali 
tylko z przyjaźni dla zmarłego defraudację, nie 
wiedząc nawet, jakiej dosięgła ona wysokości. 
Gdy Orth się zastrzelił, rada zawiadowcza prze- 
prowadziła rewizję kasy i ksiąg i ogłosiła, że 
brakuje kilkadziesiąt tysięcy koron. Ogłoszenie to 
nie uspokoiło publiczności, tembardziej, iż ustawi- 
cznie krążyły pogłoski, że detraudacja bezwa- 
runkowo musi wynosić więcej, 

Przeprowadzono więc drugą rewizję i wy- 
kryto już brak 376.000 koron. Doniesiono o tem 
prokuratorji, która atoli jeszcze nie wkraczała, 
licząc na to, iż deficyt zostanie pokryty. 

Rada zawiadowcza pod naporem członków 
przeprowadziła przed kilku dniami trzecią rewi- 
zję przy współudfale zaproszonego rzeczozna- 
woy i tym razem ku przerażeniu wszystkich 
okazało się, iż defraudacje, popełniane przez 
Ortha, wynoszą »rzeszło miljon koron. 

Teraz wmięszała się w to już prokuratorja 
i aresztowała prezesa rady zawiadowczej ks. 
Drozda i sześciu funkcyonarjuszy stowarzyszenia. 
Następnie prokuratorja sama zaczęła badać księgi 
i do wczoraj wieczora stwierdzono, że defrau- 
dacja wynosi 8 miljony koron. Twierdzą, że po- 
łowa zdefraudowanej sumy pokrytą będzie przez 
depozyty i hipoteki Ortha. Powszechne jest zda- 
nie, że ks. Drozd nie miał najmniejszego udziału 
w tych defraudacjach, ale nawet stracił swoich 
80.000 koron. Był on przyjacielem Ortha i nie 
wiedział, że deficyt jest tak wielki, pokrywał 
Ortha więc, jak mógł. 

Praga 11 października. Śledztwo zarzą- 
dzone z powodu defraudacyi w kasie zaliczkowej 
św. Wacława wykazało dziś brak 1,887.061 k. 
46 hl. w gotówce i 2,000.000 k. w wekslach. Na 
pokrycie tego służy suma wynosząca zaledwie 
97.000 k. Gospodyni ks, Drozda, 42-letnia p. 
Madel została uwięziona. 

Praga 11 października. (Tel. pryw.) Poli- 
licya ściga gospodynię ks. Drozda i syna dyre- 
ktora kasy zaliczkowej św. Wacława, Kohouta. 
Dotychczas nie ma śladu ich pobytu. Gospodyni 
zabrała ze sobą znaczną sumę pieniędzy i ko- 
sztowności. Zdaje się że ks. Drozd miał zamiar 
także umknąć, gdyż znaleziono w jego pomie- 
szkaniu kufry spakowane. Klienci domagają się 
zwrotu wkładek, zarząd oświadcza, że dopiero 
za 2 tygodnie ukończy szkontrum i będzie mógł 
wykazać wysokość strat. 

Ks. Drozd wypiera się udziału w defrauda- 
cyi. Małwersacye trwały 22 lat i cała rada nad- 
zorcza brała w nich udział. 


Ze stowarzyszeń. 


Z „Awiazdy*. W niedzielę 12 bm. odbędzie się 
przedstawienie amatorskie. Ozłonkowie stow. odegrają 
nQwiasdę Syberyi* dramat w 8 sektach hr. L. Starzen- 
skiego. Po przedstawieniu tańce. 


OFIARY. 


Dla chorej rodziny nadesłał ks. Władysław 
Bzwedzicki gr. kat. proboszcz w Starem Siole 
1 kor. 


W nowoczesnej terapii, polecane są przez le- 
karzy naturalne wody mineralne, przedewszystkiem 
najlepsza w swoim rodzaju Franciszka Józefa 
Woda gerzka, która jedynie znaną jest jako 
przyjemny w użyciu a naturalny środek przeczy- 
azczający. Do nabycia wszędzie. 


Stam powietrza. (Sprawozdanie centralnej sta- 
oyi metaorologicznej we Wiedniu i austrya'kich kolei 
państwowych.) D.10 października 1902 o godzinie 7 rano 
Oserniowce <+-5'4, Tarnopol -'— Lwów -}'50, Skole 

1, Przemyśl 4-560, Tarnów --4'2, Nowy Zagórz 
Fro Kraków Praga +42, Wiedeń +94, 
ering +64, Budapeszt -+,8'1 Ischl +68, Riva 
-+118, Tryest -+187 Celsjusza, 
JPoezta przyszłości. 

Bajka o wiesniaku, który sądził, że może 
synowi swojemu posłać zapomocą telegrafu parę 
butów, stanie się może wkrótce prawdą. Technik 
włoski, Robert Piscicelli-Taegi, przedłożył swo- 
jemu rządowi projekt, który ma zupełnie prze- 
istoczyć dzisiejszy ruch pocztowy, zaprowadzając 
w nim niebywałą szybkość i łatwość, 

Według planu Piscicellego mają powstać 
wiszące koleje elektryczne, na których lekkie 
wózki pocztowe będą toczyć się po linach dru- 
cianych z szybkością 400(?) kilometrów na go- 
dzinę. Linie pocztowe dzielić się będą na trzy 
klasy. Pierwszą utworzą główne linie, łączące naj- 
ważniejsze wielkie miasta; z tych miast prowa- 
dzić będą linie drugorzędne do mniejszych miast, 
tworzących stacye drugiej klasy, które znowu 
tworzyć mają ogniska ruchu pocztowego do miej- 
scowości trzeciej klasy. Tylko miasta pierwszej 
klasy mogą nawzajem do siebie, albo do miast 
drugiej klasy bezpośrednio wysłać listy i pakunki, 
miasta trzeciej klasy muszą ruch pocztowy po 
między sobą załatwiać za pośrednictwem  stacyj 
drugorzędnych. £ centralnej stacyi pocztowej wiel- 
kiego miasta liczne koleje wiszące rozchodzić się 
będą na wszystkie strony, niby promienie wiel- 
kiego ogniska, a po drucianych linach posuwać 
się będą z błyskawiczną szybkością wózki z lista- 
mi i pakietami. Pracę ludzi wszędzie o ile mo- 
żności mają zastąpić automaty. Wózki pocztowe 
na stacyach, do których zawarte w nich prze- 
syłki są przeznaczone, zatrzymywać się będą au- 
tomatycznie, zapomocą osobnych przyrządów. 

A oto jak będą wyglądać według planu Pi- 
acicellego stacye i urzędy pocztowe W poszcże- 
gólnych rejonach pocztowych wznosić się będą 
wysokie słupy, posiadające u dołu skrzynki listo- 
we. Cały szereg takich słupów, z których jednakże 
tylko co dziesiąty lub piętnasty przeznaczony bę- 
dzie do odbierania listów, dźwiga osobną kolej 
wiszącą, która wiedzie do centralnego urzędu po- 
cztowego i jest linią „zbierającą listy“. Służba 
pocztowa jeżdżąca wózkami i wybierająca listy 
ze skrzynek stanie się niepotrzebną. Co pięć mi- 
nut z centralnego urzędu puste skrzynki posu- 
wać się będą po liniach drocianych i automaty- 
cznie zatrzymywać przy słupach. Z dołu słupa 
pełna skrzynka wzniesie się na jego wierzchołek, 


.— 
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listy przysypią się do pustej skrzynki odbiorczej, 
pierwsza skrzynka powróci na dół, druga zaś po- 
mknie do następnego słupa itd. 

Stampiliowanie listów, naklejanie marek 
i wiele innych czynności załatwiać będą również 
automaty. Listonosze w przyszłości nie będą 
musieli trudzić się po tysiącznych schodach; 
w każdej kamienicy składać będą listy do skrzyn- 
ki, która za pomocą windy automatycznie po- 
wędruje z piętra na piętro, wyrzuci listy i dzwon- 
kiem zawiadomi o tem lokatorów. 

Jeżeli rzezimieszkowie sądzą, że wózki 
przebiegające po linach z miasta do miasta bez 
jakiejkolwiek straży bezpieczeństwa będą mogli 
łatwo rabować, to się bardzo mylą. Każdy śmia- 
lek, który zechce dostać się na «łup, mający 15 
metrów wysokości, pewnym być może śmierci, 
u wierzchołka bowiem znajdować się będą tak 
zwane „pierścienie śmierci*. Kto się dotknie ta- 
kiego pierścienia — a chcąc dosięgnąć wózka, 
nie może ominąć pierścienia — ulega porażeniu 
przez prąd elektryczny. 

Z takim pomysłem wystąpił Piscicelli. Plan 
jego zakrawa po prostu na fantastyczny pomysł 
z powieści Wellsa, jeżeli jednakże pomyślimy, 
jakich to cudownych rzeczy dokazali technicy, 
nie możemy twierdzić, że ta „poczta przyszłości“ 
jest tylko utopią. 


Ruch artystyczno-literacki. 


* Wóz słońca. Niezmiernie ważne i jedyne w 
swoim rodzaju wykopalisko wzbogaciło archeologię 
historyczną. Oto pewien wieśniak w Seelandyi orząc 
pole (niegdyś Trundholmskie moczary) natrafił na 
części świętego wozu słońca. Spód składa się z wo- 
zu bronzowsgo, "mieszczonego na 3 parach kół. 
Na wozie znajduje się koń z bronzu, za wozem 
wyobrażenie tarczy słonecznej równie z bronzu, 
z jednej strony silnie pozłoconej ; pod szyją konia 
i na krawędzi tarczy słonecznej gą przyrządy na 
włożenie "stęgi. Koń ciągnął przeto turczę za B0- 
bą. Bogate koliste i spiralne ornamenty na tarczy 
dowodzą, że wykopalisko należy do epoki starszej 
bronzowej — a więc przypada na rok najpóźniej 
1000 przed Chrystusem: jest to robota duńska 
albo norwegska. Jak wiele innych świętych a ko- 
sztownych przedmiotów, znajdywanych w Danii, 
był ten wóz słońca ofiarą dla bogów i wedle pa- 
nującego zwyczaju pogruchotany na kawałki i wrzu- 
cony do bagna. Tu w ciągu kilku tysięcy lat po- 
rosły te częśc. grubą warstwą roślinną. Wspaniałe 
to wykopalisko złożono w narodowem muzeum 
duńskiem w Kopenhadze. 


Repertuar iwowskłiego teatru miejskiego. 
W niedzielą „popołudnia „Dramat Kaliny* Ka- 
weockiego. 
W niedzielę wieczór „Swiat na opsk* operetka K, 
Kspellera. 
W poniewziałek „Piękne z Nowego Jorku“ 
rotka, G. Kerkera. 
We wtorek 


ope- 


„Jeden dzień“ Adama Krechowiec= 
kiego. - 

We środą „Wesele“ W yspiańskiego. 

We czwartek po raz pierwszy: „Spiący rycerze“, 
Widowisko fantastyczne w 5. aktech e prologiem przez 
Sydons Friedberga, z muzyką Michała Świerzyńskiego. 

W piątek „Swiat ne opak“ Kapellera. 

W sobotę „Śpiący rycerze“, 8. Friedberga. 

W niedzielę popołudnia „Weronika“ operetka, A. 
Messagora. 

W niedzielę wieczór „Jeden dzień“ Kre- 
chowieckiego. > 

W poniedziałek „Śpiący rycerze" Sydons Fried- 
berga. 

Repertuar Filharmonii iwowskiej. 

W niedzelę „Siódmy wielki koncert Filhermo- 
niony, z współudziałem słynnego tenora Aleksandra 
Bonoi. Program: I. 1. Verdi. Uwertura z opery „Tra- 
viata” odegra ork. 2. Meyerber: Cavatina x op. „Hun- 

onosi“ odśpiewa z tow. ork. A. Bonci. 8, Swendsen: 
apsodyk norwegska Nr. 2. odegra ork, Il. 1. Mozart. 
Symfonia G-mol. odegra urk. 2. s) David „Imeo alla 
note", b) Devid „Bascerola*, c) Amadei „Stozello", od- 
śpiewa z akomp. fortepianu Al. Bonoi. III. 1, R. Wag- 
ner. Uwertnra z opery „Tanhanser* odegra ork. 2. Puc- 
cini. Arys s op. „Oyganerys" odśpiewa A. Bonci, 

We wtorek, „Koncert Symfoniczny", Program: 
I. 1. Rossini. Uwertura z opery „Wilheim Tell". 2. Sa- 
int-Bsens „Dense marsbre*, II. Mendelson: „Symfonia 
Nr. 8.*(op. 56). III. 1. J. Gall. e) „Bollero*, b) Walz. 
2. Dworzak „Karnawał '. 

We czwstek, „Wiolki koncert Filharmoniczny« 
xe współudziałem Janiny Korolewicz-Wayda, srt, opery 
i Józefa Śliwińskiego, pianisty. 


Repertnar teatru krakowskiego. 

W niedzielę „Hamlet * Szekspira, 

We wtorek „Żołnierz króltwej Madagaskaru“ Do- 
brzańskiego 

We środę „Staroświeczyzna* Kamińskiego. 

W czwartek „Szczęście“ Ospusa. 

W sobotę uroczysty wieczór dla Konopnickiej, 

W niedzielę „Kamionka“ Meilhece i Halevego. 


Adama 


Z KRAKOWA. 
(Telefonem i poeztą). 


— Dziś przedpołudniem odbyło się uroczyste 
otwarcie roku szkolnego na Uniwersytecie Jagiel- 
lońskim. Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem 
w kościele św. Anny, odprawionem przez ks. kar- 
dynała Puzynę. Następnie o godz. 10 odbyło się 
zebranie inauguracyjue w auli nowego kollegium. 
W pierwszym krześle zasiadł ks kard. Puzyna, 
ks. biskup Nowak, naczelnicy władz, na trybunie 
rektor ks. Gromnicki, Naokoło trybuny zasiedli 
profesorowie wszystkich wydziałów, wielka ilość 
publiczności i młodzież. Prorektor zdał sprawozdanie 
podniósł otwarcie stacyi doświadczalnej dla stu- 
dyum rolniczego i zawiadomił, iż senat akademicki 
wypracował statut powszechnych wykładów dla 
szerckich koł publiczności i dał ministerstwu do 
zatwierdzenia. W roku bieżącym uniwersytet liczy 
89 profesorów, 82 docentów i 80 lektorów. W pól- 
roczu zimowem liczył uniwersytet 171 słuchaczy, 
w letniem 1528. Przy końcu prorektor wręczył od- 
znaki nowemu rektorowi. Nowy rektor w, powie- 
dział mowę, zachęcając młodzież do pracy i wzy- 
wając ją, by pozostała wierną kościołowi i ideałom 
narodowym, a następnie wykład, o teoryi powsta- 
wania prawa kcścielnego*. 

— Na krakowski uniwersytet zapisało się 
1347 słuchaczy, mięlzy nimi zaledwie, kilku Rusi 
nów na prawa. Na wydział teologiczny nie zapisał 
się żaden Rusin. 


— Rozprawa przeciw Ostrowskiemu, który 
przyrzekając wyrobienie nieistniejących posad i fał- 
szując umowy służbowe, wyłudzał pieniądze i do- 
puszczał się oszustwa, skończyła się wyrokiem, za- 
sądzającym Ostrowskiego na półtora roku ciężkiego 
więzienia, 


Ostatnie wiadomości. 


Dziś popołudniu o 4'/, w wielkiej sali tow. 
kredytowego ziemskiego zebrał się komitet gal. 
towarzystwa gospodarczego celem omówienia 
środków zaradczych przeciw ewentualnym straj- 
kom rolnym. W obradach tych, które Bą poufne, 
wzięło udział przeszło 60 ziemian przeważnie 
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prezesów i delegatów poszczególnych oddziałów | źe na żaden sposób nie zgodzą się na żądania 


powiatowych. 


Dowiadujemy się, że na jutrzejszy zjazd 
mężów zaufania zwołany przez centralny komi- 
tet wyborczy zgłosiło udział z kraju przeszło 
800 osób. 


Z powodu ostatnich strajków rolnych, wy- 
buchłych w kilkunastu powiatach wschodniej Ga- 
licyi, podczas żniw w lipcu br., wystosował Wy- 
dział krajowy do interesowanych Wydziałów po- 
wiatowych okólnik, obejmujący dwa kwestyona- 
ryusze z pytaniami, mającemi na celu zebranie 
jak najobfitszego materyału statystycznego. 

Jeden z kwestyonaryuszów ma być prze- 
słany po wypełnienia tym obsżarom dworskim, w 
których zaszły wypadki strajków, przy pomocy 
drugiego zaś kwestyonaryusza przesłuchąć mają 
Wydziały powiatowe wójtów tych samych miej- 
scowości, a cały materyał w ten sposób zebrany, 
uzupełniony własnemi uwagami i wyjaśnieniami, 
przedłożyć mają Wydziały powiatowe Wydziałowi 
krajowema najdalej do 25 bm. 

Kwestyonaryusz wypracowany przez Wy- 
dział krajowy jest wyczerpująco ułożony. Wy- 
działy powiatowe, jeśli wywiążą się należycie ze 
swego zdania, mogą w ten sposób przy pomocy 
gmin i obszarów dworskich przygotować bogaty 
materyał do studyów o stosunkach ekonomicznych 
naszego kraju. 


Telegramy i telefonematy. 


Rada państwa. 


Wiedeń 11 pażdziernika. (Tel. pryw.) Pi- 
sma tutejsze podają już teraz mniej więcej do- 
kładne listy posłów zaproszonych na konferencyę 
z drem Koerberem. Zresztą wyrażają się dzienni- 
ki bardzo ostrożnie, aby na wszelki wypadek za- 
chować sobie wolną rękę, 


Strajk górników w Szwajcaryi. 


Głemewa d. 11. pażdziernika. Wczoraj 
przedpołudniem urządzili strajkujący pochód 
przez miasto z chorągwiami. Rozpędziło ich woj- 
sko. Kilka osób jest lekko zranionych uderze- 
niami kolb. Niektóre sklepy zamknięte. Wpływ 
anarchistów na strajk coraz bardziej się uwi- 
docznia. 

Genewa d. 11. października. Wczoraj zo- 
stali wszyscy przywódzcy strajkujących uwię- 
zieni. Deputacya strajkującej służby tramwajowej 
oświadczyła na wezwanie rządu gotowość odby- 
cia z dyrekcyą Towarzystwa konferencyi w spra- 
wie porozumienia. 

Głemewa 11 października. Rząd szwaj- 
carski ogłosił, że wszyscy strajkujący, któ 
rzy zostali z powodu rozruchów aresztowani, bę- 
dą wydaleni. Ostatnia noc przeszła wśród cią- 
głego niepokoju. Na placach gromadziły się tłu- 
my. Wojsko obrzucono kamieniami. W końcu 
udało się tłum rozpruszyć. Zarządzono liczne 
aresztowania. 


Strajk górników we Francyi. 


Paryż d. 11. października. Centralny ko- 
mitet właścicieli kopalń francuskich, odpowie- 
dział sekretaryatowi komitetu górników, że jako 
biuro dla celów naukowych nie może zajmować 
się żądaniami robotników ani ich rozpatrywać. 
Górnicy muszą się z tem zwrócić do praco- 
dawców. 

Opinja publiczna uznaje pretensye górników 
za nieuzasadnione, a strajk za ruch w celach 
rewolucyjnych. 

Demaim 11 października. Gdy robotnicy 
kopalni Renarda chcieli się udać do swoich do- 
mów pod eskortą żandarmów i kirasyerów, zo- 
stali przez robotników strajkujących wezwani, 
żeby się do nich przyłączyli. Strajkujący rzucili 
się wtedy nagle na żandarmów. Przyszło do bój- 
ki, w której 3 żołnierzy, jakoteż 20 robotników 
zostało lekko zranionych. Sekretarzowi „żółtego 
syndykatu* zerwano gwałtem ubranie. Gdy ro- 
botnicy rozprószyli się, wrócili kirasyerzy do ko- 
szar i tylko żandarmi strzegą kopalni Renarda. 

Carmaux 1! października. W tutejszym 
rewirze węglowym położenie się nie zmieniło, 
Dziś rano nikt nie przystąpił do roboty, Do starć 
nie przyszło. 

MMomtreau les Mimes 11 października. 
Tu i w okolicy panuje spokój. Robotnicy powra- 
cają do pracy, wobec czego nie należy obawiać 
się ogólnego strajku. 

St. Etiemme 11 października. W miej- 
scowosci Terre Loire przyszło wczoraj między 
strajkującymi a żandarmami do starcia, przyczem 
jedna osoba jest zabitą, 2 ciężko ranne. 

Paryż 11 paździęrnika. (Tel. pryw.) Spo- 
dziewają się, że zmowa robotników niedługo po- 
trwa. Zarządy kopalń uwzględnią niektóre żąda- 
nia robotników, a inne pretensye uregulują przed- 
łożenia rządowe, które niebawem będą wniesio 
ne w parlamencie. Charakterystycznem jest to, 
że robotnicy wszędzie nawet na drukowanych 
manifestach podnoszą, że zmowa nie jest skiaro- 
wana przeciw rządowi. Niedawno odbyły się 
meetingi, na których wezwano robotników, żeby 
w dniu otwarcia parlamentu zebrali się w zna- 
cznej liczbie, gdyby ich żądań nie uwzględniono. 

Demain 11 października. W domach ro- 
botników, którzy nieprzyłączyli się do strajku ja- 
koteż w domu prezydenta „żółtego ayndykatu* 
wybito wczoraj szyby. Dziś rano panował spo- 


kój Patrole przeciągają ulicami miasta. Szyby 
są obsadzone wojskiem. Liczba strajkujących 
zmalała. 


Strajk górników w Ameryce. 
Nowy Jork 1i października. Wczoraj 
popołudniu konferowało kilku senatorów z pre- 
zydentami stowarzyszeń właścicieli kopalń an- 
tracytu. Rezultat obrad był wprost przeciwny, 
aniżeli się spodziewano. Prezydenci oświadczyli, 


górników. 

Nowy Jork 11 października. Wiceprezes 
kolei Hudson-Delavarez, nazwiskiem Wilkot wy- 
stosował do prezydenta Roosevelta pismo z żą- 
daniem, aby rząd wystąpił w drodze sądowej 
przeciw górnikom, którzy zawiązali sprzysiężenie 
w celu zniszczenia handlu i przemysłu. 

Nowy Jerk 11 października. Na konfe- 
rencyi, która się odbyła między senatorami i wła- 
ścicielami kopalń podniesiono to, że gdyby strajki 
jeszcze 14 dni trwały, to w takim razie powo- 
dzenie republikanów przy najbliższych wyborach 
w Pensylwanii i Nowym Jorku mogłoby być za- 
kwestyonowane. Wskazano także na to, że dal 
sze trwanie strejku mogłoby ułatwić drogę usta- 
wodawstwu przeciw syndykatowi węglowemu. 
Właściciele kopalń oświadczyli, że trwają na 
swojem stanowisku i wierzą, że odniosą zwy- 
cięstwo. Dziś ma się odbyć ponownie konfe- 
rencya. 

Dunkierka 11 października. Przybyły 
tu liczne okręty angielskie z ładunkami węgla, 
które robotnicy portowi wyładowują. Cena węgla 
znacznie podskoczyła. Strajkujący robotnicy usi- 
łowali przeszkodzić w wyładowaniu. 


Gienerałowie boersey. 

Londyn d. 11. października. Generałowie 
boerscy ogłosili, że pomiędzy 20 a 25 b. m. 
przybędą do Londynu i że zamierzają w Anglii 
zbierać składki na rzecz Boerów. Składki zbie- 
rane w Anglii mają być dowodem, że Botha, 
Dewet i Delarey w ogóle nie zamierzają wystę- 
pować w duchu nieprzyjaznym w obec Anglii. 

Bruksela 11 października. Petit Bleu 
donosi z Utrechtu: De Wet zaprzecza, jakoby 
generałowie boerscy nie chcieli mieć audyencyi 
u cesarza Wilhelma i dodsją, że gdyby cesarz 
życzył sobie ich przyjąć, przyjęliby pośrednictwo 
ambasady angielskiej. De Wet oświadcza, że ge- 
nerałowie boerscy z Berlina chcą się udac do 
Londynu, dokąd zostali zaproszeni przez Cham- 


berlaina. 


Wrzenie w Macedonii. 

Sofia 11 października. Organ generała Son 
czewa, Riformi, stwierdza, iż istnieją w Macedo- 
nii liczne małe bandy powstańcze. Na zachód od 
rzeki Wardar dowodzi temi bandami pułkownik 
Janko. Usiłują oni pobudzić do powstania gra- 
niczne wsie bułgarskie. Większych dotąd starć 
nie było. 

Komitet Borysa Sarafowa, działający na 
własną rękę, zaprzecza, jakoby powstanie już 
wybuchło i powołuje się celem stwierdzenia praw- 
dziwości swego doniesienia na okoliczność, iż Sa- 
rafow przebywa obecnie w Berlinie, a gdyby po- 
wstanie wybuchło, Sarafow nie siedziałby przecież 
spokojnie aż w Berlinie. 

Konstantynopol 8 października. (Tel. 
pryw ) Sprawa macedońska w tutejszych kołach 
rządowych sprawia wiele kłopotu. Komitet zło- 
żony z oficerów i cywilnych urzędników wypra- 
wiono z tajnymi rozkazami do Macedonii. 

Sofia 11 października. Wskutek powtarza- 
nia się i wzrostu rozruchów na bułgarskiej gra- 
nicy i ciągłego przekraczania granicy przez ban- 
dy powołano 1500—2000 rezerwistów, by wzmo- 
enić straż graniczną. 

Konstantynopol 11 października. Tu- 
tejszy serbski poseł wniósł wczoraj zażalenie w 
ministerstwie spraw zagranicznych z powodu co- 
dziennie powtarzających się nowych gwałtów, 
których dopuszczają się Albańczycy na ludności 
serbskiej. 


Berlin 11 października Wobec doniesienia, 
jakoby Anglia i Niemcy umówiły się d. 1 listo- 
pada ustąpić z Szangaju, jeżeli także Japonia do 
tej umowy przystąpi, oświadcza wysoce półurzę - 
dowy komunikat tutejszej Post, że termin ten cał- 
kiem przedwczesny; między Londynem a Berli- 
nem toczą się wprawdzie układy względem ustą- 
pienia z Szangaju, ale termin jeszcze nie został 
ściśle oznaczony. 


Rozmaitości. 


© Wierni abonenol. Takimi można nazwać 
abonentów wychodzącej w (Csmpos (stan Rio de 
Janeiro) gazety Tribuna. Jako dziennik zkrejnie 
opozycyjny była Tribuma często narażana na re- 
wizye policyjne. Zanosiło się znowu na rewizyę; 
tego było już za wiele przyjaciołom pisma, Żąda- 
no, aby naczelny redaktor (Świeżo mianowany ge- 
nerałem armii) obwarowsł się i stawił opór policyi. 
Zanim ten powziął decyzyę, już zaryglowano wszy- 
stkie drzwi i okna redakcyi, administracyi i dru- 
karni; w okiennicach porobiono dziury, w których 
umieszczono lufy rewolwerów redakcyjnych (tych 
ostatnich nie zbywa w żadnej redakcyi amerykań 
skiej). Inni abcnenci ustawili barykady, Środki ży- 
wności zniesiono przedtem. W przeciągu godziny 
dom Tribuny był cały oszańcowany i wyglądał jak 
twierdza. Przyszło do utarczki; obrońcy mieli je- 
dnego zabitego i sporo rannych, Atoli oddziały 
policyi zostały odparte i musiały się cofnąć. Pier- 
wszy to wypadek w dziejach dziennikarstwa, gdzie 
pabliczność czytająca w tak energiczny sposób 
staje w obronie swej prasy. 

Q (Czem może być małpa? Pewien podróżnik 
wracając z Afryki wschedniej do Europy zabrał ze 
sobą małpę, ważącą zaledwie 1 funt. W drodze z 
Tangi do Głenuy nie kazano mu nic płacić za to- 
warzyszkę podróży. W drodze od (ienuy do grani- 
cy szwajcarskiej nałożono na stworzonko należytość 
frachtową w kwocie 1:50 liry, 8 więc taksę za 
„ptaka“. Szwajcarska kolej gotthardzka była bar- 
dziej pomysłowa i nałożyła na małpę należytość za 
przewóz „pss“ — w kwocie 8'40 frenków. Szwaj- 
carska kolej wschodnia przyjęła zwierzę za ważące 
20 kg. „pakunek podróżny” z taksą 80 centymów, 
Na kolejach: badeńskiej i wuertemberskiej uważa. 
no znów małpę za wolny od opłaty „pakunek ręczny“, 
Od Stuttgartu aż na miejsce kazano właścicie- 
lowi zapłacić za małpę markę i 60 fenigów tj. w 


EV Niedzielę i święta dwa przedstawienia, 


omnie przedstawienie. — Początek o godz. S wieczór. 


wyobrażni dotyczącego urzędnika „pakunek ręczny * 
przemienił się znowu w „psa*. Za co by tek uwa- 
żano maleńką małpę na kolejach austro-węgier" 
skich ? 


Z rynków towarowych. 


Bank rolniczy we Lwowied. 1! paźdsiernika. 
Ceny za 50 kilogramów loco Lwów. Waluta koronowa, 
Pszenica gotowa 7*— do 7:20, pszenica nowa 6 75 do 
7:—, żyto gotowe 590 do 610, na term. 5'75 do 5'88, 
owies obroczny got. 5'6) do 6 , ne term. 5'25 do 5'75, 
jęczmień nowy 5'— do 5-25, jęczmień browarny 550 
do 575, rzepak nowy 9:75 do I0'—, Inianką —— do 
—'—, groch pastewny 5:75 do 650, groch do gotowania 
7:— do 850, wyke 450 do 5*—, bobik 4.75 do 5265, 
.reczke 0— do 0 —, kukurudze nowa 5'— do 5'50, stara 
6:60 do 680, chmiel za 56 kilo —' — do —'—. koniczyna 
czerwone 45:— do 50'—, biała 60— d> 80 —, szwedzka 
—— do ——, tymotka 18 — do 26— 

Spirytus loco za 50 lit. gotowy 1650 do 16:75, 
paritas Ternopol eskontyngentowy 7'50 do 7-75. 
Usposobienie niezmienne, obroty nieznaczne. 


Wiedeń 11 października. Giełdy zbożowe 
we Wiedniu i Budapeszcie zamknięte z powodu 
sądnego dnia żydowskiego. 


Dział ekonomiczn ly. 


8 Kartel naftowy. Kartel nąftawy i wczoraj 
nie został zawiązany, a dalsze obrady odroczono 
do czwartku. Komunikat komitetu stwierdza, że 
zgodzono się już co do sposobu wspólnej sprze- 
daży, 


Z rynków pieniężnych, 
Wiedeń d. 11 października. Qakier (ustal.) 19'50 do 
——. Nafta galicyjska 32 — do —'—, Spirytus 88230 
do —'— (słabnący). 

Wiedeń d. il października. (Tel. „Ganety Narodo- 
wej). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 80 po poład- 
niu. Akcye austr. zsak}. kred. 685,75, węg. zakładu kred. 
724—, Anglobanku 27850, Unionbansu 538—, Banka 
dla krajów koronnych 895-50, Bankvereinu 45550, Bo- 
dencreditu 933 —, Gal. Banku hipot. 587—, kolei pań- 
stwowych 716'50, kolei południowej 77:25, tramwaju A. 

—, kolei Albenthal 465'—, kolei północnej 
—'—, kolei ezerniowieckiej —'—, alpiny 371'—, Bima 
Muran a 492'—, praskiego towarz. żel. 1513—, fabryki 
broni —'—, tureckie tytoniowe 824'—, oblig. węg. in- 
demniz. 97'95, renta majowa 100'75, austr. renta koro- 
nowa 10005 węg. renta koronowa 97:80, 56-let. listy tow. 
kredyt. ziemsk. 96-—, 4-procent. listy banku krajowego 
97-—, 4!/,-procent. listy banku krajow. 101'—, 4-procent. 
listy banku hipotecznego 96'—, 4'/-proo. listy banku 
hipotecznego 100'30, 5-procent, listy banku hipotecznego 
110—, 4e=procent. galic. oblig. propinac. 98:50, 4-proo. 
galic. pożyczka kraj. z r. 1893 r. 9680, 4-procent. poży- 
czka m. Lwowa 9475, losy tureckie 114'50, marki 117*—, 
ruble 25825. 

Berlin 11 pażdziernika. Zamknięcie giełdy. Banknoty 
austryackie 85'50 (podług obliczenia procentowego), Spi- 
rytus —'—, Austryackie kredyty —'—, Diso. Oomman- 
dit. 


Frankfurt li października. Giełda wieczorna. Au- 
strysckie krodyty 21680 Kolej państwowa 00000, Alpi- 
ny ——, Disconto 18750, Leura 000'—. 

11 października. Giełda wieczorna. Trzypro- 
centowa renta 100'05. Mąka 29-10, 


a Nadesłane, 


Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada. 


Franciszka Józefa 
woda gorzka «u 


jest najlepszym naturalnym środkiem przeczy- 
szczającym. Wszędzie do nabycia. 


Dr. Emil Merczyński 


powrócili i ordynuje 
od godziny 8—5 w domu przy ul. Kościuszki 7. 


Dr. Kazimierz KRUSZYŃSKI 


powrócił ze Szczawnicy. 
Ordynuje ul. Akademicka 16. — Teleten nr. 169. 


Dr. W. BYLICKI 
Docent Uniwersytetu lwowskiego i lekarz chorób 
kobiecych przeprowadził się 
na ulice Bielowskiego liczba 5. 
Wychodząc z pasażu Mikolascha dom narożny 
na prawo. 


Przy słabościach Kobiecych 


Kąpiele i 
Polewania 


z dodatkiem 


Mattoniego ekstraktu borowinowego 


Skutek nieprześcigniony. 


Czas kąpieli, temperaturę i ilość tego dodatku 
omawia lekarz. 

Mattoniego ekatrakt borowinowy jest do 
nabycia we wszystkich aptekach, drogueryach i han- 
dlach wodami mineralnemi, 

Broszury i objaśnienia co do sposobu użycia darmo, 
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Elegancyę kobiet rozpoznaje 
„Się nietylko po ubiorze, ale i po pa- 
"+ chnidłach. Dla tego nasze ładne ar- 
=“ tystki używają bez wahania się 
Poz: Krem, Puder ryżowy i Mydła 
A> kremowe Simona tak powsze- 
24.46. chnie zalecane. [rzeba wymagać na- 
* zwisko wynalazcy J. Simon, 59, 
Faubourg St. Martin, Paris. 
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Specyalista w chorobach ocznych 


Dr. LEON GRUDER 


mieszka przy ul. Karola Ludwika l. 5. 


HOTEL EUROPEJSKI 
(Alberta Szkowrona). 

Przyjechali do Lwowa 11 października 1902. 
hr. M. Danin Borkowski z Mielnicy, br. M. Bor- 
kowski z Nowosiółki, W. Kozłowski z Niżankowice, 
A, Zaremba Ciełecki z Hadyńkowiec, S. Agopso- 
wicz z Blożwi, K. Drachamowski z Kamionki str., 
K. Romański z Uladówki, J. Trzecieski z Miejsca 
piastowego, J Pieniążek z Lipinki, Rotter Zarow- 
Bki z Mostów Wielkich, K. Traczewski z Chino- 
wic, dr. 5. Schatzel z Brzeżan, O. Schnell x Fir- 
lejówki, A Josz z Krzywcza, W. Madeyski z Ro- 
syi, M, Witoszyński z Sanoka, M, Hubrichowa z 
Sanoka, M. Dolińska z Krakowa, S. Zelechowska 
z Korczowa, J. Golda z Kobylanki. 


Bilety są wcześniej de mabycia u Piohna. — Karola Ludwika 9. 


DROBNE OGLOSZENIA 
po 2 ot. od wyrazu. 


Najświeższe Masło . 


Łap- 55 ct. funt w Pasażu Mikolasza, 


śmie- 


Rośliny najtaniej 
wszystkie dostarcza Dwór 
szyn, — Brzeżany. 
Popierajcie przemysł krajowy polski I 


5 


r kurucyjne i deserowe 
Winogrona 5 kilo franco 3 korony, 


E. Buding, Nagyósz — Węgry. 972 


J. CHRISTOF 


842 we LWOWIE = 
Fabryka stór i żaluzyj D z akademią rolniczą w Cze- 

ul. Jabłonowskich 9. Rządca chach, z praktyką tamże i w 

p» kraju, dokładnie obznajomiony 2 uprawą 


roli w szczególności buraków cukrowych i 
chmielu, dalej ze sadownictwem, chowem 
bydła, gospodarką lasową, z urządzeniami 
mleczarń i gorzelń, wreszcie z buchalteryą, 
posznkuje posady. Adres: rządca N., Jawo- 
rów, poste restante. 996 


$ - PA pszczełnył prawdzi- 
wieży mio wy, pod gwarancyą 
w 5kg. puszkach po 6 koron opłatnie, wy 
zyła za pobraniem pocztowym J. Menczer 
w Mikalikoach. 870 


Á ww 
Liwów, poleca wsże:- 


J. Kapralik kie Instrumenta mu- 


zygzac i sam.siirająco. Cenniki bezpłatnie 


Wikt 


Posady 


Lwów. 


Kasitał 


jakiejkolwiek szuka ojciec ro- 
dziny. Z. 40, poste restante, 
904 


domo: vy, Obiady smaczne i zdro- 


a 5 5.000 potrzebny do założenia 
we pol eca Z. Komoniewska, plac 


dobrego interesu. Oferty pod 


Kapituly |. 6 M. piętro. Dla pp. handlow- |Kapitał w administracyi. 940 
ców taniej; 878 — 
= Daos; k «+ + kapitału do założenia 
i s in TE USZU uję handlu win i deli 
Krajow r CET adi elikatesów 
3 Szat kościelzyci na wielką skalę, w pryncypalnem miejscu, 


Zgłoszenia pod 20 B Wszelkiemi wyjaśnie- 
niami służę. Anonimowych zgłoszeń nie 
uwzględnia się. Kapitał potrzebny 50.000 
koron, z czego 15.000 już złożonych. 938 


i wszelkich artystyczn Ych haftów ręcznych 
E KOMONIEW! KIEJ we Lwo- 

Pasaż Hausm Ana sklep nr. 9, 
poleca: Ommaty, kapy, dalmatynki, chorą- 
gwie, baldachimy, antypa dya, tnwalnie, ozdo- 
bne stuły, sukienki ma cyborium, wszelką 
bieliznę kościelną itd. oi E ar e 
m Tę | wszdkich a Razych TY j kończenia studyów. Wyjaśnieniami służę 
Wnmelki haft z mej pracow'ni jest tylkoj każdej chwili na żądanie. Oferty łaskawe 
ręczny i prawdziwie artystycznie odrobiony. pod 320 K. C. go2 
Cenniki oraz kopie listów poch walnych wy-| 
sełam gratis. 877. 


A TG, ZTPORC* BTC KYEKO ZO GŁ 0 R 


œ Zegarki Omega Pręzykrje się Rzadce 


najtaniej do nabycia u firmy 
Antoni Seemann |od 1 stycznia 1903 na jeden folwark 
przedtem Józef Weiss. |700 morgowy pod Lwowem, z prze- 
987 we Lwowie, ważnie mlecznem gospodarstwem. 
ulica Sobieskiej 50 l. 11..Zgłoszenia z dołączonymi odpisami 
—===—jŚWIAdóctW, które się nie zwraca, 
przyjmuje „Zarząd dóbr Jaryczów 
nowy *, poczta loco. 8462 


200 koron pragnie dostać 
młody człowiek dła do- 


Pożyczkę 


szy 
8035 | 


Kuracyjny i wodolezzni: 
ł 


„Pinia 


Szczegółowa lecznica 


dla osłabień : Neurastenii — osłabienia 
merwowego — słabości piersi — osła- 
blenia dolnych części ciała — słahości 

nóg — rekonwalescencyl. y 
Znakomite j wyleczeń. -—- Prospekt 
darmo. mee. Józet Woiss. 


100—300 zir. 
miesięcznie mogą osoby każdego sta- $ 
nu i w każdej miejscowości pewnie 
1 rzetelnie bez kapitału i ryzyka za- 
robić, sprzedając pewne dozwolone 
papiery państwowe i losy. Zgłoszenia 
do LUDWIG ÖSTERREICHER VIII 
8413 


Y 


a it 8 Budapest. 


COT O 


ankowe 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 12 Pażdziernika 1902 Nr. 253. 


Nie nadarza się w 
żyoiu po raz drugi spo- 
sobność kupienia o 400 
procent taniej. Każdy 
zaoszczędza sobie 24 zi. 
* przy sprowadzeniu mo- 

* jego znakomitego i wszę- 
dzie używanego Fenografu. Takowy 
śpiewa, gra śpiewa przeróżne polskie 


i jest jako nadzwyczajny materyał do za- 
bawy nieprześcigniony, a każda rodzina 
może sobie uprzyjemniać nim wieczory. 
Dostarczam fonografy te, które dawniej 
40 zł. kosztowały po niebywałej w świecie 
kupieckim cenie zł 6 i dodaję jeden ka- 
wałek bezpłatnie a następne wałki liczę po 
75 et. Wszystko za zaliczką lub za poprze- 
iniem nadesłaniem należytości jedynie u 
M. B. Bravimanna. Kraków, centralny 

skład fonografów. 0 


Narka xhrona: kotwica. 


Liniment. Cans. Comp. 


z Richtera apteki w Pradze, 
uznane powszechnie jako naj- 
doskonalsze bółe uśmierza- 
jące naeieranie, jest w wszyst- 
kich aptekach po cenie 80 szel., 
Kr.1.40 i po 2 Kr. do nabycia. 

Pray kupnie tego wszędzie 
ulubionego środka domowego 
należy przyjmować tylko ory- 
ginalne butelki w pudełkach z 
naszą marką ochronną „kot- 
wicą“ z apteki Richtera, wten- 
czas można być pewnym, że się 
otrzymało preparat pra- 
wdziwy. 

Apteka Richtera 
pod „złotym lwem" | 


w Pradze, s 
ee I. ulica Elżbiety 5. e» $ 


$ 


| 
l 


| 


| 


10 40 <> <B> <> <> <> 


do mabycia. Bliższa 
iadomość u dozor- 
cy, ml. Czarnieckie- 
go 3. 8415 


>OCOS 


n 
w 


J. SCHUSTERA 


uznane wszędzie za najlepsze 
i najtańsze. 
111 Nowość!!! 


i wyżej. — Nowość! 


Lwów, Kopernika 5. 


eu Sławne knraeyjne kepiele 
pa 
— Sps. „_ ¥* sezonem le n i zimowem Spa. 
== — w pobliżu niem. granicy, linia Kolonii, Brukseli, Paryża, Osło- 
s DY |Spa nięte górami. Żelaziste źródła. Kuracya kąpielowa i picie wody, są 
EK WIZ o = nadzwyczaj skuteczne dla bezkrwistych i chorych na blednicę, 


8269 


2 


Prospektów proszę zażadać od „SŠ 


waad Franciszek Jan Kwizda 


c, I k. unastro-węg., k. rumuński i książ. 
bnłgar. dostawca nadworny. 
Aptekarz obwodowy w Kornseuburgu 
pod Wiedniem. 


Lwów, ul. Sykstuska |. 25, ul. H 


| gu 1 E ESRO 


„Dobrobyt“ 


Organ Zwiazku Galicyjskich 
Kas Oszczędności. 


Wyszedł już 2-gi numer i zawiera: 
Rozwój Kas Oszczędności w duchu 
socyalno-pelitycznym. — Walka w 
niemieckich stowarzyszeniach zarob- 
kowych i gospodarczych. — Pocz- 
towa kasa oszczędności a kredyt 
rolniczy. — Bilanse gal. kas Oszczęd- 
ności, (c. d.). — Fabryka w Sano- 
ku. — Banki i instytucye kredyto-| 
we w Austryi w r. 1900, (c. d.). — 
Handel międzynarodowy. — Pra | 
ktyka sądowa w sprawach wekslo 
wych. — Notatki. — Skrzynka do 
listów. — Bibliografia. — ILoso- 
wamia. — Kursa porównawcze 
giełdy wiedeńskiej. 
Przedpłata wynosi: kwartalnie 


w 


Prawdziwy tylko z zarejestrowaną 
stwaeh zieloną marka ochronną za 


ty napis na kapsli Allein echt. 
aptekach. 
dwóir yoh 
mited Ap 
bruna. Zwraca 


3 korony, półrocznie 5, rocznie 10 
koron. 1. A, 
Redakcya I Administracya : Lwów, 

8445 


I. Kaiserfe 


ak. Koporaika 7. Wpisy na istniejący 


Słabość męską 
skutki szezególniej tajny ch grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą- 
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu- 
nąć, poucza jedynie w licznych wyda- 
niach rozpowszechniona książka ilustr.: 


Dra Retawa 8020 
Ochrona własna 
(ena 


dania polskiego: I złr. 
Cena wy 


cy, nabywają na tym kursie możności d 


ia niemieckiego 2 zir, 
Tysięce znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconoj, zupełną swą 
siłą męską. Za nadesłaniem frang 
palezytości, otrzyma się książkę w ko jj 

rcio przez Magazyn Wydawnictwa R. 

, Bierey w Lipsku (Verlags-Magazin 
Loipsig, Neumarkt 34) w Niemczeca. || 


magane i dlatego nie rozdziela się sł 


Grac, we wrześniu 1902, 


Wydawca į odpowiedzialny redaktor Platon Kost 


ai 2 


Ź: 


[JAN IHNATOWICZ 


nice 1. 20. — Przemyśl, ul. Franciszkańska 1. 24. 


bierze się 50 do 60 
kropli i 
małą ilośsią wody 
a otrzyma się przez 
to najlepszą o naj- 


konnicy i na wycibnię: 


Pocztą franco 12 małych albo 6 po- 
faszek 4 koron. Aptekarz Thierry (Adolf) Li- 
teka pod Aniołem stróżem in Pregrada bei R 
é uwagę na powyżej podane znaki prawdri wości. 


Akademia handlowa W brach 


Kurs dla Abiturientów 


szkół średnich i równorzędnych zakładów naukowych na rok szkolny 
1902/1903 odbywają się od 1 do 6 października przedpołudniem w  kancelaryi 
dyrekcyi Akademii. Kurs abituryentów nastręcza młodym lIndziom, Którzy nkoń- 
czyli szkoły średnie, sposobność przyswojenia sobie w najkrótszym czasie facho- 
wych wiadomości kupieckich. Uczniowie szkół wyższych zaś, zwłaszcza prawni- 


handln i przemysłu i z kupiecką rachnnkowością i żaden inny zakład nankowy 
nie nadaje się lepiej ku temu. Świadectwo z' egzaminn dojrzałości nie jest wy- 


czajnych*, 
Wykłady rozpoczynają się 6 października br. Czesne wynosi trzysta 
dwadzieścia koron, płatnych w półrocznych ratach z góry. Bliższe szczgóły 
podaje prospekt, wydany przez dyrekcyę Akademii i przez nie rozsyłany. 


FLUID Spa mma w aa otwarte jest przez e rok. 
zę daje rocznie ma talii + sę" ię, A i m) ścigi 
= > wydaje a'B- nce sz wyści 
Sa pa sporty i festyny przeszło miza on E alkiego rodzaju. 


gkretaryatu kasyna“ w Spa (Belgia). 


AYA- utisoptycmy puder 


F dla olemowiąt I dzieci Pl 


“g 42 e 72 jest najlepszą I k 
di A JJ anie: G czniejsta POdSypkĄ, o 
=, ARESE bg 
AE 
a e Reo Werter 

"Z 8 9 

25 U | r 
ił |__ Pudr książecy | 
EE $. 
s5 , znakomicie odświeża i upiększa płeć. - 
SE Cena od 1-20 do 3-20 h. 1918 $ 


EAE BEO Fè BO GZGYGYOĘ COO 


alicka l. 11. — Kraków, Sukion- 


o Balsam 


i mięszą z 


przyjemniejszym 
smaku wodę do ust 
wzmacniającą dzią- 
Bła l przeszkadzają- 
og zepsuciu zębów. 
e wszystkich pań- 


Nabyć można w 


Rohitsch-Sauer- 
7 8458 


ldzasse 25. 
od 1889 jednoroczny 


8384 


okładnego zapoznania się z organizacyą 


nchaczów na „zwyczajnych“ i „nadzwy- 


Dyrektor J. Berger. 


ecki. 


pieśni, marsze z zadziwiającą nat:ralnością| 


kołdry i materacej 
8383 
Kołszy pichowe i nadzwyczajnie 
lekkie, ciepłe i trwałe od 16 zł. 
Maszyna 
parowa odczyszczająca zbite pie- 
rze najzupełniej po 30 ct za kilo. | 
À 
O z la 
r sypką% e 
nabycia wə wszystkich aptakacii 


Srodki spożywcze 


Gi 


najlepsze w swoim rodzaju 


udzielająca 


Tzynom itd 


począws 


1-80, 2-25, 3*— i wyżej. 


czarne para od ct. 40, 50, 60, 70, zł. 1'—, 1:50." Wielki wybó 
najnowszych krawasek różnego fasonu poleca 
gotowej Biolizny i Płóciea 


F. S. BARDASZ 


8135 


(vis a vis kościoła Katedry) 


j 
| 


OTWARTE CAŁY ROK 


SANATORYUM Dr. Eug. WAJGLA 


Lwów, ul. Hausnera 1l. 11 


pod administr, kierownictwem 8186 


KAZIMIERZA SOLECKIEGO 


nowo urządzone i przebudowane. 


Przyjmuje chorych na stały pobyt celem leczenia 
wszelkich chorób z wyjątkiem zakażnych i umysłowych, 


Prospekta na żądanie wysyła ZARZAD. 


NIT Fi 


OTWARTE CAŁY ROK 
—— 


NA:LEPSZE ZIMMERMANOWSKIE 


a 


8454 


Z ŁOŻYSKAMI 
WALŁECZKEOWEMI 


POLECA ; 


DOM RÓLNICZO-PRODUKCYJNY 


ERNESTA BAHLSENA 


KRAKÓW KARMELICKA |. 24. 


A 
SZCZEGÓLOWY KATALOG NA ŻĄDANIE FRANCO. 


G i zach 4 
3 Naturalne wody mineralne zawierające arsen i żelazo 


RONCEGNO 


zalecane z najlepszym skutkiem przez najpierwsze powagi lekarskie przy : 


anemii, malaryi, diabetes, wycieńczeniu, skórnycn, 


nerwowych i kobiecych cierpieniach etc. 
Składy: we wszystkich lepszych składach wód mineralnych i aptekach. 


8 


Cierpiacym na nerwy 


oleca Bię do wiadomości od lat 20-cu wprowadzoną i stosowaną przez pro- 
Kosów. Aer praktycznych i publiczność w czem raz większych kołach 
I] procedurę leczniczą, polegającą tylko na zewnętrznych obmywaniach, nieszko- 
dliwą, tanią i zadziwiającej skuteczności. 
Należy żądać wyszłej w 27 nakładzie broszury Romana Welssmanna : 
„O chorobaeh nerwowych i apopleksyi*. 


którą rozsyła bezpłatnie księgarnia Franciszka Fischera w Pięciokościołach 
(Funfkirchen). 1887 


“AEN 


0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY, 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliozki na racbanek bie- 

żący. przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 

i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 
wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


Depozyty schowkowe 


(Safe deposits) 


Za opłatą 25 do 86 zł. w. a. rocznie, depozytwryuss 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą- 
oznogo użytku i pod własnym klnozem, gdzie bezpiecznie 
a dyskrotnie przechowywać może swoje mianie inb wa- 
ine dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
taczny jak najdelej idące zarządzonia. 

Przepisy odnoszące aią do tego rodzaju depozytów 
otrzymać możpa bezpłatwiie w oddziale depozy towym. 


BP Znakomita zawartość dla każdej rodziny. 


Jzynrawa 


rosołom, sosom ja- 


zadziwiająco dobry 


Flaszeczka od 50 hal 


Próba przekona lepiej od każdej reklamy. 
Do nabycia we wszy 


weż skie „M0. ZN. o. "WWI 


a 
Koszule białe z miękiem przodem we fałdeczki w cenie od zł. 3 
Koszule białe z gładkim przodem w 


Główny skład 
we Lwowie, ul. Teatralna 1. 9, 5 


OWOYOPYWYWWWYWPWWYWWWYVWWWWWWWWYWU 


Mg” Picie wody kuracyjnej trwa przez cały rok. "TR 


— 


WE 
FRANGOSKIE ZNPY 


w tabliczkach na 2 porcye 15 h. 


Silne, łątwo strawne, zdrowe 
SENPA zupy, tylko na wo- 

0 dzie w kilka minut 

m przyrządzić się da- 

i= jące. 

19 różnych gatnnków. 


Rurki TOs0ŁOWA. 


1 kapsułka na 1 porcyę 12 hal. 
1 kapsułka na 2 porcye 20 hal. 
wes Rosół sporządza się 
natychmiast, bez ża- 

we% dnych dodatków, li 


Paan ae tylko przez polanie 


wrzącą wodą. 


zupom, 


smak 


8439 


zy. 


stkich hanqlach kolonialnych delikatesów i drogneryuch. 


vS Kawiarnia Amerykańska 


OE dą 1:80, 2*—, 2:50 do 8*—. Najnowsze fasony 84236 przy ulicy Trzeciego Maja l. Il we Lwowie. 
ołnierzyków, poczwórne, tuzin zł. 2:40. Najnowsze fasony A ; NE ini 
manszet poczwórne, tuzin zł. 4:80. Skarpetki kolorowe lub a 0 FREI p pne 5 


r 


k 


14 ciągnień rocznie! 
główne wygrane 600.000, 300.000 frk., 35.006, 20.0600 Lir, 


rdze korzy” 


„000 koron etc. mastręcza następująca, 
stna grupa losów : 
R á 400 fr. nom, Ciągnienia 1/2, 1/4, 1/6, 1/8, 1/10, 1/12. 
l Los turecki Glówna wygrana 3 razy 600.000 fr, 3 razy 300.000. 
I l Los kredytowy (Gownasehein) 15/11. 
P dym ragem z koron: i 
33 r nom, e 1/2 
I Włoski los Czerw, krzyża $25., qr: Giże wygrać 
ofiaruję ją Za 31 rat miesięeznych po § koron. Pierwsza i druga rata ma być 
nadesłaną przekazem pocztowym, poczem knpnjący otrzyma w formie ustawowej 
wystawiony dokument sprzedaży i odtąd przysłuża mu wyłączne i niepodzielne 
prawo do wygranych. — Zapłata dalszych rat następnie za pośrednictwem c. k, 
udzielam na najwygodniejszych warunkach ; spłata pożyczki nastąpić może albo 
jednorazowo, albo ratami miesięcznemi wedle umowy. 
EDWARD URBAN DOM BANKOWY w BERNIE, 
, Grosser Platz Nr. 25 (dom własny). 


Ciągnienie 15/2, 15/5, 15/8, 
15/11 
Ż 
De dwa razy po 35.000 lir, dwa razy po 260.000 lir, 
pocztowej kasy oszczędności. 
a Poważnym agentom i kupcom oddaję stałe zastępstwa. Ceny 
8469 


WOH ATIVO ALHYMIO 


ią 
5/11. Główna wygrana ka- 
d, 
Sprzedaję powyższą grnpę losów za gotówkę podług kursu dziennego lub 
Pożyczkę na papiery wartościowe 
niskie. — Prowizya wysoka. 4X 


właściciel szkółek. 
Poznań W3 


8440 


A. DENZOT, 


„poleca 
wszelkie drzewa i krzewy owocowe i ozdobne, 
konifery, drzewa alejowe, flance szparagowe 
i truskawkowe, wysadki na żywopłoty itd. 


Cenniki ilustrowane na żądanie darmo i opłatnie. 


Wszelkie kupony 
wylosowana papiery wartosciowe 


wypłaca 
| bez potrącenia prowizył lut kosztów 
de; 


KANTOR WYMIANY 


Tri 


c. k. uprzyw. 


i galic. akcyjnego Banku hipotecznego. 


R DITMAR 


we Lwowie 


Największy wybór wszałkiggo 
rodzaj 


Latarń 


grobowych 


blaszanych, cynkowych i kutych po 
najumiarkowańszych cenach 
również 


KULE kolorowe 
i ŚWIECE niskie 


w stanioli do oświetlania grobów. 


047 


8447 


Sakółki Jeśni-O07000RE .. 
| Tadeusza hr. Łubieńskiege 


YW Lasso vvie 


o. p. loco st. kolei Czarna 
polecają na jesień i wiosnę wszystkie odmiany drzew, krze - 
wów do kultur leśnych, wysadzania alei, zakładania parków, 
róże i krzewy ozdobne na solitery, drzewka owocowe wszyst- 
kich odmian i gatunków po cenach bardzo niskich, Illustro - 
wane cenniki opłatnie i odwrotnie. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


| hiai 


